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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska" Mość ra- 
czył wydać następujące Najwyższe pismo 
odręczne : 

Kochany Panie Gautsch! Po doko- 
nanem na nowo przeobrażeniu dyecezyi kra- 
kowskiej, widzę się spowodowanym, dla ucz- 
czenia kościelnego stanowiska tego biskup- 
stwa, zarządzić , ażeby każdoczesnemu bisku- 
powi Krakowa nadawaną była ranga i tytuł 
księcia biskupa. Polecam Panu niniejszem 
W porozumieniu z Moim prezydentem Mi- 
nistrów zarządzić co pod tym względem po- 
trzeba. ` 

Wiedeń, 19 stycznia 1889. 

Franciszek Józef m. p. 
Gautsch m. p. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
stycznia b. r., szefowi sekcyi w Ministeryum 
skarbu, Antoniemu Niebauer, nadać naj- 
miłościwiej order żelaznej korony drugiej 
klasy z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król: Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
stycznia b. r, radcy sekcyjnemu w Mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych, Rudolfowi 
Fischbach, nadać najmiłościwiej tytuł 
i charakter radcy ministeryalnego z uwol- 
nieniem od taksy. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała prowizorycznego nauczyciela, Anto- 
niego Matzenau era, w Ilkowicach, rze- 
Czywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
lkowicach ; tymczasowego nauczyciela, Ju- 
liana Niecia, w Czehowie, rzeczywistym 
Nauczycielem w Zakliczynie nad Dunajcem; 
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| prowizorycznego nauczyciela, Stanisława | siada żadnej racyi bytu. Jakie są zre- | propagują teorye socyalistyczne, czem 
Golonkę, w Gromniku, rzeczywistym | sztą zarzuty radykalizmu, czynione p. | pozyskują dla siebie rzesze robotni- 


nauczycielem szkoły etatowej w Gromniku; 
Edwarda Hannytkiewieza, rzeczywi- 
stym nauczycielem Ilgiej szkoły ludowej, 
Maryana Rudnickiego, stałym młodszym 
nauczycielem VIII szkoły ludowej, tudzież 
Barbarę Suską, stałą młodszą nauczyciel- 
ką IX szkoły ludowej w Krakowie. 


Dziennik ustaw i rozporządzeń kra- 
jowych zawiera ustawę z dnia 1 stycznia 
1889 r., o stosunkach prawnych stanu nau- 
czycielskiego w publicznych szkołach ludo- 
wych, ogłoszoną dnia 17 stycznia b. r. (nr. 
17), która wchodzi w życie z dniem 1 lutego 
1889. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 21 stycznia. 


We Włoszech trwa od dość da- 
wna, gdyż od przeszłego roku gorli- 
wa agitacya przeciw zagranicznej po- 
lityce gabinetu Orispiego. Agitacya ta 
wzmogła się w ostatnich czasach, a 
całe dziennikarstwo włoskie nienale- 
żące do małego lubo ruchliwego obo- 
zu opozycyjnego, poczytało za najja- 
skrawszy objaw tych zabiegów, od- 
byty w Medyolanie kongres. W robo- 
tach nad wytwarzaniem nieprzychyl- 
nej dla gabinetu opinii, biorą także 
udział niektórzy członkowie parlamen- 
tu i tym udziałem podtrzymują nie- 
odzowne pozory powagi frakeyi rady- 
kalnej i socyalistycznej. Mimo to fra- 
kcye rzeczone nie posiadają wielkie- 
go wpływu, całe bowiem Włochy po- 
dzielają zapatrywanie zmarłego nie- 
dawno męża stanu, że dziś we Wło- 


Orispiemu? Zawsze te same, które w 
swoim czasie, w chwili zatargu o Mas- 
sawę, wyszły z dzienników najskraj- 
niejszych Francyi, a mianowicie, że 
p. Crispi znajdujący się na żołdzie 
ks. Bismarcka, chce koniecznie wy- 
wołać wojnę z sąsiednią republiką. 
Bezpodstawność tych zarzutów jest 
oczywistą. Ale opozycya włoska szu- 
ka pozorów i naturalnie pozory te 
znajduje w zachodzących dość często 
starciach pomiędzy sąsiedniemi rząda- 
mi. W ostatnich czasach dostarczyła 
ich sprawa szkolna w Tunisie i wy- 
dalenia kilku podrzędnych urzędni- 
ków, Włochów, przez przełożonych 
francuskich tamże. Przyznały jednak 
tak francuskie, jak włoskie dzienniki, 
że nie były to sprawy takiej donio- 
słości, ażeby wpłynąć mogły na za- 
chwianie stosunków dyplomatycznych. 

Po skonstatowaniu tego faktu. 
zapytywała umiarkowana prasa wło- 
ska, jaka jest rzeczywista pobudka 
agitacyi radykalnej przeciw gabineto- 
wi. Na zapytanie powyższe znajduje- 
my po odbytym kongresie pokoju pra- 
wie jednomyślną odpowiedź, że istot- 
ną pobudką jest niechęć przeciw ga- 
binetowi, który tłumi wszelkie pory- 
wy irredenty i że żywioły radykalne 
na tym kongresie dopiero zdradziły 
swoje rzeczywiste intencye. Oto nie- 
licznym reprezentantom republikani- 
zmu we Włoszech nie podoba się po- 
lityka, która zapewniła państwu so- 
jusz z monarchią Austro-węgierską i 
z Niemcami. Opinia publiczna we 
Włoszech poczytuje reprezentantów 
tego kierunku za zagorzalców, o tyle 
jedynie szkodliwych, że w warstwach 
niższych szerzą fałszywe wyobrażenia, 


szech radykalizm polityczny nie po-la nie mogąc nic zdziałać dodatniego, 


cze. Rząd włoski nie widzi w nich 
także czynnika groźnego, pomimo, że 
opozycya parlamentarna kokietuje nie- 
kiedy z temi żywiołami. Pozostawia 
im wszelką swobodę działania, ale 
czuwa, ażeby swoboda ta nie prze- 
kroczyła granie praw obowiązujących 
i nie przeobraziła się w swawolę. 
Dowody tej czujności złożył rząd i 
w Medyolanie, gdzie nie brakło ani 
czapek frygijskich, ani sztandarów 
socyalistycznych i marsylianki, gdzie 
jednak organa bezpieczeństwa gotowe 
były w każdej chwili do interwencji. 
Manifestacya ta, jak zauważyły z za- 
dowoleniem dzienniki włoskie, skom- 
promitowała jej autorów w oczach 
całej poważnej i pojmującej interesa 
kraju publiczności. Apostołowie po- 
koju bowiem chcieli niby ubezpieczać 
zagrożony rzekomo przez p. Orispie- 
go pokój, a sami przedstawili się ja- 
ko burzyciele, jeżeli nie pokoju, to u- 
mysłów niedoświadczonych. Wybrali 
zaś do swojej manifestacyi górne 
Włochy, dla tego jedynie, bo tam 
w skutek silniej rozwiniętego prze- 
mysłu, spodziewali się znaleźć wdzię- 
«zne pole u liczniejszych rzesz robo- 
tniczych. Zasługuje w końcu na 
wzmiankę, co z niemniejszem zado- 
woleniem zaznacza prasa niezależna 
i półurzędowa, że opozycya mimowoli 
zdradziła się przytem, odkryła swoje 
sojusze z żywiołami anarchicznemi, a 
z drugiej strony nie znalazła popar- 
cia nawet u ludzi skrajnych zapatry- 
wań, ale stawiających wyżej nad swo- 
je zachcenia interesa państwa i przy- 
szłość jego. 


6) 


ZŁUDZENIE 


przez 
Teodora Teske-Choińsiiego. 


KAPPAS 


(Ciąg dalszy). 


I. 


U „Bukieta“, jak nazywają zaufani 
řestauratora - polaka z nazwiskiem fran- 
Cuskiem, zastaliśmy całą gromadę gości 

alowych, Usadowiliśmy się w małym 

Pokoiku, przed okrągłym stolikiem mar- 
Murowym, przy którym nie było ni 
kogo. 

Jak u Brihla, poruszał się Jezior- 
kowski i tu ze swobodą dobrze znajome- 
80 „kundmana”. 

. Ledwo zdjął futro, już przyskoczył 
JEden z subjektów i odebrał je pospie- 
sznię, 

— Cóż tam macie dobrego ? — za- 
Pytał? dziennikarz. 
tra, Sklepowy wyliczał cały szereg po- 
raw, 


— Dajże pan pokój, panie Stanisła- 
"A z tą litanią. Przynieś nam coś ta 
w80, coby można zjeść, ale przede- 
5 SZystkiem koniaczku. Martela, ma się 
Szumieć. 
5. „Pan Stanisław“, zadowolony z zau 
dzie jakie w nim „pan redaktor dobro- 
5 8J Pokładał, uśmiechnął się wdzie- 
16 i szepnął kilka słów bufetowemu, 
sto jorkowski usiadł, padł raczej na krze- 
aA jak wyrobnik, który pragnie spo- 
Po trudach całego dnia. 


wię 


— Ale też nudne te maskarady|! — 
wyrzekł, — Ani humoru, ani dowcipu, 
ani życia nie ma za grosz na balach war- 
szawskich. Zawsze te same maski te sa 
me intrygi, te same figury. Mam tej 
szopki dosyć. l 

— A na przyszły rok będziesz się 
znów przez kilka godzin uganiał za ko- 
bietkami — odezwał się od drugiego sto- 
lika otyły, krótki mężczyzna z dużą 
głową. 

| — Cóż chcesz Teodorze. Na bez- 
rybiu bywa i rak rybą -- odparł Jezior- 
kowski, ziewając z lenistwem zblazowa- 
nego młodzieńca. 

,. — Mógłbyś też wynaleść oryginal- 
niejsze przysłowie — wtrąciń gruby je- 
gomość, 

— Szkoda mi konceptu. 

—- Chowasz go do jutrzejszego spra- 
wozdania, 

, — Może. Jeśli myślisz, że ci go po- 
wiem, to się bardzo mylisz, 

Dziennikarze spojrzeli na siebie i 
rozśmiali się, 

— Rzeczywiście, że coraz mniej hu- 
moru w Warszawie — zaczął znów po 
chwili otyły gazeciarz. 

|  — Coraz mniej pieniędzy, a coraz 
więcej smutków, niedoli, zawodów — 
wtrąciłem. — Zkąd się ma brać humor? 

. — Dajże pan pokój, nie mów da- 
lej, zawołał Jeziorkowski. — Teodor u- 
kuje z pańskich słów efektowny artykuł, 
bo on łapie pomysły, gdzie może. 

= ty niby nie — rozśmiał się 
otyły. — Już go mam! Świetny wstęp, 
jak babulę kocham, Coraz mniej pienię- 
dzy, a coraz więcej zawodów, niedoli i 
smutków | Wspaniałe, wyborne | Dzięku- 
ję panul 


Skłonił głowę w moją stronę. 


I taką wodzianką karmią się tysiące czy- 
telników..., 

„Pan Stanisław“ przyniósł tymcza- 
sem doskonale przyrządzony kotlet z tru- 
flami i butelkę Chambertin'a. 

„ Jeziorkowski wskazał palcem na wi- 
no 1 rzucił subjektowi wzrokiem zapyta- 
nie, które ten zrozumiał, bo odpowie- 
dział mlaśnięciem języka i zmrużeniem 
powiek 

Wystarczało to zupełnie „koledze“. 
Znali się widocznie bardzo dobrze. 

Wino było rzeczywiście wyborne; 
piło się samo, zwłaszcza po wieczorze, 
spędzonym wśród podzwrotnikowego u- 
pału sal redutowych. 

— Czy pan nie znał poprzednio pan- 
ny Zofii? — zapytał mnie Jeziorkowski, 
zajadający z apetytem, ; 

Nie domyśliłem się, o kim mówi. 

— No, tej Wyżnickiej — objaśnił. 

— Nie miałem dotąd przyjemności 
poznać panny Wyżnickiej — odparłem. 

— Dziwny z pana człowiek. Być 
od lat tylu w prasie i nie znać aktorek. 
Te panienki bywają czasem przyjemne. 

— Tylko nie Wyżnicka — odezwał 
sią gruby dziennikarz. — Zanadto głu- 
pia, aby mogła być zabawna. Zresztą, 
któżby szukał rozrywki u aktorki? Do- 
bre to dla studentów, dla paniczów, dla 
profanów innych, ale dla nas? 

Dziennikarz podniósł ramiona z ru- 
chem lekceważącym. 

— Wszystkie one na ten sam mo- 
del, wszystkie komedyantki na scenie i 


; Przypatrywałem się tym ludziom, 
jak dziwolągom, Szczególne mózgowni- 
ce, ktore polują na cudze myśli i potra- | 
fią wysnuć z kilku słów całe artykuły. 


w Życiu , zapalające się na zimno, wy- 
zyskujące bezwstydnie wszelkie, choćby 
najobojetsze stosunki, pamiętające tylko 
o swoich osóbkach. 

— Musiał się Teodorek nieraz spa- 
rzyć — wtrącił Jeziorkowski — kiedy 
z taką goryczą przemawia, 

— Nie przeczę, bo któż z nas nie 
kochał się w aktorce i nie zawiódł się? 

— Ja, nie, 

A. Maniusia ? 

Eh! co tam Maniusia |! 
Ale bałamuciło się, 

Daj że pokoj ; tak sobie. 

— Otóż to, że wszyscy tak sobie, 
a każdy z nas wzdychał do tej lub owej 
księżniczki teatralnej. 


— Nie warto mówić o tej hałastrze, 
Panie Stanisławie | — zawołał Jeziorkow- 
ski, pokazując okiem próżną butelkę. 

— Może teraz szampańskiego? — 
podchyciłem, 

— Dobrze, niech będzie białe. 

Kazałem podać Heitziga. 

Słuchałem uwag dziennikarzy o 
aktorkach z niekłamanem zdziwieniem. 
Jakże oni mówią o kobietach, którym 
klaskają tysiące? Czyż możliwe, aby ar- 
tystka, która rozgrzewa gorącem sło- 
wem najzimniejsze serca, i wyciska łzy z 
oczu, odwykłych dawno od płaczu, aby 
kobieta odczuwając zapał i rozpacz cu- 
dzą, nie miała być choć w części podo- 
bną do odtwarzanych postaci? Wszakżeż 
autor, publicysta, nawet nie poruszy sło- 
wem swojem czytelnika, gdy nie jest 
przekonany o jego prawdzie, Tylko wiara 
wzbudza wiarę. 

— Panowie wyrażają się o aktor- 
kach — odezwałem się — jak gdyby wy- 


KORESPONDENCYE 


Berlin , 15 stycznia. 


(Nowi kawalerowie orderu Orła czarnego. — Dy- 
misya ministra sprawiedliwości. — Projekt nowej 
ordynacyi dla Poznańskiego. — Koło polskie. — 
Obiad na cześć p. Windthorsta. — Wschodn'o- 
afrykańskie przedłożenie. — Zmiany w armii. — 

Jubileusz hr. Moltkego. — Ze dworu). 

(K) Z zastosowaniem w najdrobniej- 
szych szczegółach dalszego ceremoniału i przy 
rozwinięciu całego przepychu obchodzoną była 
dzisiaj w rycerskiej sali zamku królewskiego 
uroczystość inwestytury szesnastu nowych 
kawalerów orderu Orła czarnego. Tego ro- 
dzaju uroczystości powtarzają się wprawdzie 
co roku lecz dzisiejsza była niezwykłą sku- 
tkiem nadzwyczajnej liczby udekorowanych 
najwyższym orderem pruskim. Cesarz w 
charakterze wielkiego i mistrza orderu za- 
siadł na tronie, po którego obu stronach 
zajęli miejsca książęta krwi i rozliezni dy- 
gnitarze, poczem dokonał ceremonii powo- 
łania przystępujących po kolei do stóp tronu 
nowych kawalerów. Oto ich nazwiska: książę 
Fryderyk Hohenzollern, WKs. heski Wil- 
helm ks. Schwarzburg - Rudolstadt, ks. Ho- 
henlohe, książę na Ujeściu, generałowie 
książę Frydryk i Wilhelm Brandenburgowie, 
ambasador Henryk VII, książę Reuss, bur- 
grabia Dohna - Schlobitten, saski podkomo- 
rzy Otto Stolberg- Wernigerode, ambasador 
generał Schweinitz, minist. stanu dr, Fried- 
berg, minister robót publicznych Maybach, 
generał Schlotheim, prezydent dr. Simson 
i minister stanu Puttkamer. 

Po inwestyturze odbyła cała kapituła 
zebranie pod przewodnietwem monarchy. 


Wypadkiem, którym zajmuje się w tej 
chwili opinia publiczna jest ustąpienie p. 
Friedberga z posady ministra sprawiedliwo- 
ści. Chociaż przytoczono jako powód „dymi- 
syi sędziwy wiek i nadwątlone zdrowie mi- 
nistra, to przecież zdaje się nie ulegać wąt- 
pliwości, iż ma ona cechę polityczną o 
tyle, o ile faktem jest, że od czasu gdy p. 
Friedberg po śmierci cesarza Wilhelma I 
wystąpił z całym zapasem prawnopolitycz- 
nych argumentów przeciw ustanowieniu re- 
gencyi, stosunek między nim a ks. Bismar- 
ckiem zaostrzył się w ten sposób, iż dy- 
misya jego stała się tylko kwestyą czasu. 
P. Friedberg zresztą miał kilkakrotnie spo- 
sobność przekonać się, że w sferach naj- 
wyższych nie jest bynajmniej persona grata. 
W okresie urzędowania ks. Bismarcka trze- 
ci już minister sprawiedliwości schodzi z pola. 
Kto obejmie tekę po p. Friedbergu — to 
dotychczas tajemnicą; liczne pojawiają się 
kandydatury, lecz wszystkie oparte są na do- 
mysłach i mniej więcej śmiałych kombina- 
cyach. 

Z przedłożonego Izbie budżetu przy- 
taczam kilka cyfr odnoszących się do Księ- 
stwa Poznańskiego i Prus zachodnich, które 
zdaniem mojem ilustrują dążności rządu 
wobec dzielnic polskich. Otóż na budowę 
szkół elementarnych a to, jak powiedziano 
w motywach, celem wzmocnienia niemie- 
ckiego systemu szkolnego przeznaczono 0s0- 
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bno 50.000 mark, dalej wstawiono do pre- 
liminarza taką samą sumę „aby organiza- 
cya szkolna mogła lepiej funkcyonować na 
rzecz ludności niemieckiej*; wreszcie na po- 
trzeby komisyi kolonizacyjnej, przeznaczono 
304.000 mark, więcej niż roku poprzednie- 
go a to w interesie bardziej sprężystego 
działania tej instytucyi. 

Jak wiadomo projekt nstawy o zapro- 
wadzeniu samorządu w Księstwie Poznań- 
skiem został już wniesiony do Izby panów, 
która też przekazała go natychmiast osobnej 
komisyi złożonej z 15 członków. Do komi- 
syi tej ze strony Koła polskiego zostali wy- 
brani pp.: hr. Z. Skórzewski, M. Zół- 
towski, J. Kościelski i książę Ferdynand 
Radziwiłł. 

Jak się dowiadujemy Koło polskie od- 
było już nad tym przedmiotem dwa posie- 
dzenia i zastanawiało się nad nim w spo- 
sób wyczerpujący. 

Weteran parlamentarny, przewódca 
stronnictwa katolickiego, dr. Windthorst 
obchodził wczoraj 77-letnią rocznicę swych 
urodzin. Liczni jego przyjaciele polityczni 
uczcili ten dzień bankietem, w którym wzięło 
udział przeszło 200 posłów, nietylko ze 
stronnictwa centrum, ale i z Koła polskiego 
i z kilku innych frakcyj. Pierwszy toast na 
cześć solenizanta wzniósł baron Francken- 
stein, prezes frakcyi centrum w parlamencie 
niemieckim. Po nim przemawiał br. Schor- 
lemer z Alst i wzniósł toast na cześć naj- 
bliższej rodziny dr. Windthorsta. W imieniu 
Koła polskiego przemówił członek Izby pa- 
nów, p. Józef Kościelski, sławiąc solenizanta 
jako „obrońcę i przyjaciela w nieszczęściu”. 
Alzatczyk, poseł Guerber, pił zdrowie „obroń- 
cy katolickiego Kościoła”, a p. Senestry 
uczcił go mianem „obrońcy prawa i spra- 
wiedliwości*, Sędziwy jubilat odpowiedział 
na wszystkie te dowody czci i uznania 
w pięknej mowie, w której przedewszystkiem 
zwrócił uwagę na ciężkie walki, jakie dotąd 
stronnictwo centrum ustawicznie niemal mu- 
siało staczać, przyczem stało zawsze i nie- 
wzruszenie przy zasadzie: „każdemu co się 
należy“. Niejednokrotnie, kończył mowca, 
zapytywałem się sam siebie, czy, potrafię 
jeszcze dalej prowadzić walkę w imię do- 
brej sprawy, w imię sprawiedliwości; dzi- 
siaj w obec tak licznych dowodów zachęty 
i uznania moich maluczkieh zasług, jestem 
zmuszony wyznać, iż dopuściłbym się nie- 
wdzięczności, gdybym zszedł z mojego tru- 
dnego posterunku. Należy nam wytrwać do 
końca. 

Wniesione do Rady związkowej wscho- 
dnio-afrykańskie przedłożenie zostało prze- 
kazanem natychmiast odnośnym komisyom. 
Obrady nad tym przedmiotem w pełnym 
parlamencie rozpoczną się zaledwie w dru- 
giej połowie przyszłego tygodnia. Wojska, 
które ma zwerbować komisarz państwowy 
kapitan Wissmann, mają się składać ze 100 
białych i 800 do 900 czarnych, pod dowó- 
dztwem oficerów pruskich, którzy w takiej 
już zgłosili się liczbie, iż nie będzie bynaj- 
mniej kłopotu o niższych i wyższych stopni 
komendantów. 

W kołach wojskowych czynią już te- 
raz przygotowania do obehodu przypadają- 
cego na 8 marca b. r. 70 letniego jubileu- 
szu czynnej służby wojskowej marszałka pol- 


nego hr. Moltkego. Obiega pogłoska, któ- 
rej na razie niepodobna sprawdzić, iż sę- 
dziwy „organizator zwycięztwa”* otrzyma z 
okazyi jubileuszu godność księcia. 

Zapowiadają znowu pewne zmiany w 
wyższych posadach wojskowych. Warto przy- 
pomnieć przy tej sposobności, iż w ciągu 
roku ubiegłego, mianowicie po wstąpieniu na 
tron cesarza Wilhelma II, opuściło armię 
niemiecką z rozmaitych przyczyn aż 65 ge- 
nerałów i 165 wyższych oficerów wszelkiej 
broni, A obok tego obsadzono nowemi si- 
łami nadzwyczaj ważne stanowiska szefów 
inspekcyi armii, szefa komisyi obrony kra- 
jowej, sztabu generalnego, przybocznej kan- 
celaryi wojskowej, korpusu inżynierów i pio- 
nierów pomiaru kraju, inspekcyi szkół dla 
piechoty i szefa korpusu konnych strzel- 
ców polnych. Z czternastu pruskich i do 
nich przydzielonych korpusów, tylko 6 za- 
trzymało dotychczasowych swych komende- 
rujących generałów a 8 zmieniło swych 
głównodowodzących. 

Dzienniki zapisują z szczególniejszem 
zadowoleniem wiadomość, iż młody monar- 
cha zarządził aby wszystkie potrzeby dwo- 
ru były ilemożności pokrywane produktami 
pracy niemieckiej. Urządzona dotychczas na 
sposób francuski kuchnia dworska zostanie 
zorganizowaną a kuchmistrzowie francuscy 
zastąpieni niemieckimi. 


Sejm czeski. 


Sejm czeski, po przemówieniu dr. Rie- 
gera, znanem nam z telegraficznego stre- 
szczenia, przyjął w całości przedłożenie w 
sprawie utworzenia czeskiej Akademii Umie- 
jętności, a następnie przystąpił do dyskusyi 
nad projektem założenia Banku krajowego. 
Dep. Mattusz podniósł, iż przez założenie 
Akademii Umiejętności i Banku krajowego, 
Sejm w godny i skuteczny sposób zamknie 
swą działalność, zaznacza bowiem samodziel- 
ność ojczyzny i stawia kraj pod względem 
cywilizacyi i gospodarstwa na równej stopie 
z innemi ludami. Izba przyjęła cały pro- 
jekt. 

Na piątkowem posiedzeniu wniósł po- 
seł Kwiczała w imieniu Wydziału krajowego 
projekt nowej ustawy o nadzorze szkolnym 
w Czechach. Według tego projektu nie po- 
lityczne okręgi, lecz okręgi reprezentacyj 
powiatowych stanowić mają podstawę dla 
okręgów szkolnych. Przewodniczącym Rady 
szkolnej okręgowej nie ma być starosta, lecz 
prezes Rady powiatowej, który swego za- 
stępcę sam mianuje. Skład Rady szkolnej 
okręgowej ma być tego rodzaju, iżby liczba 
reprezentantów gmin, należących do okręgu 
szkolnego, tworzyła absolutną większość 
ogółu członków Rady szkolnej okręgowej. 
Rada szkolna krajowa ma się w przyszłości 
składać nie z 21, lecz z 18 członków, a z 
ośmiu inspektorów krajowych mają tylko 
czterej mieć głos stanowczy w Radzie, inni 
zaś mogą brać udział w posiedzeniach Rady 
z głosem doradczym. Natomiast reprezenta- 
cyi miasta Pragi ma być nadanem prawo 
wysyłania delegata do Rady szkolnej. 

Przedwczoraj, w sobotę, Sejm został 
zamknięty trzykrotnym okrzykiem na cześć 


konawczynie dramatyczne nie były ko- | niłem gawędy wiernemu słudze, wiedząc, 


bietami. 

— Bo też niemi nie są — odpowie- 
dział Jeziorkowski. 

— A czemże są w takim razie? — 
zapytałem. 

— Aktorkami. 

Coraz mniej rozumiałem, nie chcia- 
łem jednak dalej badać, bo mi objaśnie- 
nienia kolegów nie sprawiały przyjemno- 
ści. Widziałem przecież ciągle przed sobą 
duże, czarne oczy panny Wyżnickiej, zło- 
cisty połysk jej prześlicznych włosów i 
słyszałem dźwięczny, pieściwy głos. 

— Boże, jaka piękna! Nie wierzę, 
aby w takiem arcydziele natury nie miała 
przebywać równie szlachetna dusza. 

— Rano już było, kiedy wróciłem 
do siebie. Rzuciłem się na łóżko i za- 
snąłem z obrazem panny Wyżnickiej 
pod powiekami. 


IV. 


I znów jak przedwczoraj paliła się 
w gabinecie moim na biurku lampa, wy- 
czyszczona starannie przez Wojciecha. 
Poczciwiec przysunął fotel, wyrównał 
starannie skórę niedźwiedzią, leżącą na 
posadzce, zarzucił na poręcz krzesła koł- 
drę i stanął przy drzwiach, czekając na 
dalsze rozkązy. 

Tak czynił codziennie, zimą, od lat 
wielu, i codziennie bawił mnie przez pół 
godziny plotkami domu, w którym mie- 
szkałem, ulicy, miasta czasami. 

Wojciech czytywał zawzięcie ga- 
zetki brukowe i filozofował na tle wy- 
pazzów bieżących po swojemu. Nie bro- 


że mu ona przyjemność sprawia. 

Czy mu dziś odwagi zbrakło, alboli 
też czuł, że mi zawadza, dość, Że nie 
śmiał ust otworzyć. Otwierał je i zamy- 
kał, przestępował z nogi na nogę, pa: 
trząc na mnie z pod czoła, w końcu po- 
drapał się w głowę, za uchem. 


Leżałem na szezlongu, przykryty 
do połowy ciała futrem, czego dawniej 
nigdy nie robiłem. Nowość położenia o- 
nieśmieliła Wojciecha. 

Leżałem z przymkniętemi powieka- 
mi, cichy, nieruchomy, zapatrzony w sie- 
bie, uśmiechnięty do powiewnych wi- 
dziadeł, które urocza prządka, cudotwór- 
cza wyobraźnia, wysnuwała z tajników 
swoich z cierpliwością pająka. 

Miałem lat dwadzieścia i byłem stu- 
dentem i spędzałem wakacye u wujo- 
stwa. Tajemniczo szeptaty fale jeziora, 
wtórował i szmer trzcin nadbrzeżnych, 
a zdala przypływał szum wiecznie zie- 
lonych sosen. Miękkiem skrzydłem, bez 
szelestu pruła biała mewa powietrze, 
spiesząc w promienną łunę, którą zacho- 
dzące słońce żegnało dzień dokonany. 

Stałem nad wodą, objąwszy ramie- 
niem wiotką kibić dziewczyny. Duże, 
czarne oczy utkwiła we mnie, główkę 
przytuliła do piersi mojej, usta rozchy- 
lila. Owiewała nas woń wiosny i cisza 
wieczoru, 

Czarodziejska prządka 
bez przerwy. 

Ujrzałem wykwintny buduar dam- 
ski, wybity różowym adamaszkiem, wy- 
słany perskim kobiercem, zastawiony 
zbytkownemi sprzętami. Ona osunęła się 
ż wdziękiem na kozetkę, ja siedziałem u 


pracowała 


jej stóp, na niskim taboreciku, oparty 
głową na jej kolanach, Ręka jej spoczy- 
wała pieszczotliwie na mojej skroni. Nikt 
nam nie przeszkadzał; byliśmy u siebie. 
Ona należała do mnie, ja do niej, 

Dobroczynna wyobraźnia pokazała 
mi jeszcze pracownię. Inna była od tej, 
w której lat tyle prześlęczałem wśród 
trudów myśli, Znajdowało się w niej to 
samo biurko, te same książki, te same 
sprzęty, ale wyglądało to wszystko ja- 
koś inaczej, Było w gabinecie moim cie- 
plej, zaciszniej, milej; czuć w niej było 
miękką, porządkującą dłoń kobiety. Ona 
spoczywała na szezlongu z małym chłop- 
czykiem na łonie, ja bawiłem się z sy- 
nem, z własnem dzieckiem. 

Ona — czy nad wodą, czy w bu- 
duarze, czy w gabinecie — miała zło- 
ciste włosy i czarne oczy panny Wy- 
żnickiej. 

Wtem wniósł Wojciech lampę. 
Przed Światłem jej pierzchnęły rozko- 
szne widziadła. Nic dziwnego, że nie 
byłem tym razem słudze wdzięczny za 
troskliwość. 

Zmiarkował, że nie przyszedł w po- 
rę. Zwykle gadatliwy, poufały, nie wie- 
dział dziś co z sobą począć. Kręcił się, 
chrząkał nawet. 

Przykry dreszcz wstrząsnął mną. 
Jak zimno między temi książkami! Tak 
mi było dobrze i ciepło w krainie fan- 
tazyi. 

Zakryłem twarz futrem, pragnąc 
nawiązać przerwaną nić sennych mar. 
Rzeczywistość stargała ją bez litości. 
Czary wyobraźni nie wróciły, 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


Najj. Pana. Przed samem zamknięciem na- 
miestnik baron Kraus dał odpowiedź na in- 
terpelacyę dra Gregra względem rzekomego 
ucisku i prześladowania czeskich mniejszości 
w niemieckich miastach. Namiestnik zazna- 
czył, iż odnośne doniesienia dzienników, 
szczególnie co do miejscowości Zatecz, są 
przeważnie nieprawdziwe. Przeciw licznym 
agitacyom wystąpiła natychmiast skutecznie 
rada szkolna okręgowa. — Namiestnik uwa- 
Żżał zawsze za swe zadanie łagodzić w po- 
ruczonym mu kraju wszelkie narodowościowe 
różnice i wszelkimi stojącymi mu do dys- 
pozycyi środkami odpierać nadużycia bez 
względu na to, z której strony one pocho- 
dzą. Izba przyjęła to oświadczenie okla- 
skami. 


Z Pesztu. 
(Nowa ustawa wojskowa — Agiłacya studentów, — 
Interpelacya w Izbie dev ) 

Na posiedzeniu koła liberalnego oświad- 
czył minister Osaky, iż rada ministrów po- 
wzięła uchwałę wedle której jednorocznym 
ochotnikom, którzy odbyli służbę prezencyj- 
ną, mają być przyznane następujące ustęp- 
stwa: Prawnicy mogą po 7 półroczach, w 
których wysłuchali obowiązkowych przed- 
miotów, zasiadać do rygorozów ; kandydaci na 
nauczycieli szkół średnich potrzebują tylko 
półrocznej praktyki na otrzymanie posady 
medykom przerwany kurs ma się liczyć za 
cały; farmaaceutom wliczać się ma rok słu- 
żby wojskowej do praktyki. 

Minister węgierskiej obrony krajowej 
Fajervary powiedział co następuje: „W naj- 
kompetentniejszych sferach objawiono ży- 
czenie ażeby na przyszłość jednoroczni o- 
chotnicy traktowani byli w wojsku stosow - 
nie do przyszłej ich godności oficerskiej“ — 
przyczem dodał, iż ma urzędowe polecenie 
do złożenia klubowi tej obietnicy. 

Obecnie gdy klub liberalny przyjął 
paragrafy 14 i 25 uchwalenie całej ustawy 
w pełnej Izbie nie ulega żadnej wątpli- 
wości. 

Pomimo powyższych oświadczeń które 
powinnyby przyczynić się najzupełniej do 
uspokojenia umysłów budzi się za przyczy- 
nieniem skrajnej opozycyi coraz silniejsza 
między młodzieżą akademicką agitacya prze- 
ciw nowej ustawie. Agitacya ta przeniosła 
się z Pesztu na prowincyę i obejmuje coraz 
szersze koła. . 

Młodzież akademicka i w ogóle ta, 
która posiada uprawnienie do jednorocznej 
służby zwołuje metingi i tym podobne ze- 
brania dla zaprotestowania przeciw nowym 
przepisom o jednorocznej służbie. 

Dep. Lukacs wniósł w Izbie dep. in- 
terpelacyę do Rządu zapytując, czy wiado- 
mo mu, iż mieszkańcy narodowości węgier- 
skiej w Kroacyi bywają w sposób gwałto- 
wny kroatyzowani i rozmaitemi środkami 
teroryzowani, przedewszystkiem gdy chodzi 
o wysyłanie dzieci do szkół węgierskich. 


Echa agitacyi wyborczej 
w Paryżu. 


Gorączka, formalna gorączka ogarnęła 
umysły całej ludności stolicy francuskiej — 
temi mniej więcej słowy charakteryzują 
dzienniki paryskie wzmagające się zaintere- 
sowanie wyborem deputowanego z Paryża. 
Agitacya przytem niesłychana, frakcye w 
odezwach nie łają się już, ale grożą sobie 
nawzajem, choć od dnia wyboru, od 27 b. 
m. oddziela je przeszło tydzień. Jeżeli w 
tym stosunku wzmagać się będzie rozjątrze- 
nie, łatwo przypuścić, co się będzie działo 
w przededniu wyboru i w chwili głównej 
akcyi, gdy wyborey przystępować zaczną do 
urny dla oddania swych głosów i gdy agi- 
tatorowie zaczną nakłaniać każdego dla 
swego stronnictwa. Rozdrażnienie i ogólne 
zniecierpliwienie objawia się wszędzie. Nikt, 
zagadniony o wybór, o Boulangera lub Jac- 
quesa, nie mówi obojętnie. To samo powta- 
rza się w kawiarniach, w Izbie deputowa- 
nych, w restauracyach, na bulwarach, w sa- 
lonach i handlach, słowem wszędzie. 

Opowiadają jako o fakcie bardzo cha- 
rakterystycznym, że córka jakiegoś bogate- 
go bankiera, osobiście w swojej dzielnicy 
weszła pomiędzy służbę i stangretów i agi- 
tuje, podburza, byle uzyskać głosy dla Bou- 
langera. W potworzonych zresztą licznych 
komitetach wyborczych czynne są kobiety; 
które po prostu sypią pieniędzmi, ażeby po” 
zyskać te komitety dla swoich protegowa* 
nych. Robią to obie strony przeciwne, i obie 
z tryumfem wołają, „Patrzcie, nawet ko- 
biety walczą dla zapewnienia nam zwy* 
cięstwa*, 

Na bulwarach rozdają ed kilku dni þar- 
dzo pięknie wyglądające na oko bochenecz” 
ki chleba, owinięte różową bibułką, na któ- 
rej wydrukowane znajdują się słowa: „C0 
Boulanger przyrzeka a co dotrzyma.“ P0 
rozłamaniu każdego z tych bocheneczków: 
pokazuje się wewnątrz siano i sieczka. 
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Znany z przenikliwości redaktor na- 
ezelny Figara p. F. Magnard wyraża mnie- 
manie, że deklaracya monarchicznego komi- 
tetu centralnego, ażeby wyborcy zachowali 
się przy wyborze paryskim neutralnie, nie 
poskutkuje wcale. „Któż zaręczy — mówi 
p. Magnard, że deklaracyę tę poczytają za 
coś ważniejszego, niż za proste wyrażenie 
zapatrywania. Te zastrzeżenia poczeiwych 
rojalistów, którzy zbłąkawszy się, zabrali 
się do dzieła wątpliwej wartości i niejasne- 
go zupełnie, nie powstrzymają bynajmniej 
prądu ogólnego, który popycha kraj do lo- 
sów odmiennych. Co do mnie, nie powiem, 
żeby kraj zginał się pod jarzmo; nie lubię 
bowiem szumnych frazesów, które nie nie 
określają. Zmieniona konstytucya nie zrobi 
wcale niewolników, ale wkrótce wyda się 
nam tak wstrętną, jak obecna. Istnieć bę- 
dzie taki sam upór tych samych nieudolno- 
Ści, ale ostatecznie, choćby piosnka pozo- 
stała ta sama, będziemy ją mieli podaną w 
inny sposób. Na teraz podobno nikt nie 
chce więcej.“ Ostatecznym wnioskiem tego 
jest domysł, że przeważna część monarchi- 
stów, tak samo jak bonapartyści, głosować 
będzie za Boulungerem. ' 

Domysł ten potwierdzają fakta, gdyż 
onapartyści republikańscy, czyli zwolenni- 
cy księcia Hieronima Bonapartego postano- 
wili także głosy swoje oddać Boulangerowi, 

tygodniu ubiegłym zgromadzili się stron- 
nicy księcia Hieronima w jednej z kawiarń 
przy placu Chateau d’ Eau, ażeby się nara- 
dzić, Na wniosek p. Lengló, przyjęło zgro- 
madzenie porządek dzienny tej treści, Że 
ponieważ p. Jacques nie jest kandydatem 
republiki, ale parlamentaryzmu, a zatem rzą- 
dów, które nie okazały zdolności, musi prze- 
to upaść. Generał Boulanger został więc 
uznany jako kandydat republikański i repu- 
blikanie Hieronimiści zapewnili mu po- 
parcie. 

Toż samo, lubo z innych pobudek po- 
wtórzyło się na posiedzeniu bonapartystów, 
zwolenników księcia Wiktora Napoleona, w 
mieszkaniu generała du Barail. Gdy przy- 
były rozmaite delegacye grup bonapartystow- 
skich, rzekł generał du Barail: „Imperya- 
liści powinni kroczyć wszędzie w pierwszym 
szeregu, który jest zdecydowany robić wy- 
łom, ażcby zerwać raz z osławionym parla- 
mentaryzmem, który Francyę gubi i hańbi.“ 

końcu oświadczył, że powstrzymanie się 
od głosowania w dniu 27 b. m. byłoby wiel- 
kim błędem i zalecał kandydaturę Boulan- 
gera. 


KRONIKA 


Lwów 19 stycznia. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły mieszkańcom 
gminy Łętownia, w powiecie myślenickim, po- 
szkodowanym gradobiciem, zapomogi w kwocie 
500 zł. 

— Najd. Arcyksiażę Leopold Sal- 
wator odbywa obecnie na pokładzie statku 
„Fasana* podróż do Japonii. Po drodze wstą- 
pił do Bangkong, stolicy, Siamu, gdzie dwór 
przyjmował go nader uroczyście, odwdzięczająć 
się w ten sposób za przyjęcie, jakiego książę 
siamski sdoznał przed kilku laty w Wiedniu. 
Książę Prisdang wyjechał na spotkanie Najd. 
Arcyksięcia na okręcie siamskim. Najd. Arcey- 

siążę po przywitaniu usiadł ze swym sztabem 
na statek siamski, na którym udał się do sto- 
licy, witany salwą z armat. Na wybrzeżu po- 
witał Dostojnego Gościa brat króla i rodzina 
królewska, poczem zawieziono g0 do pałacu, prze- 
Znaczonego mu na mieszkanie. Nazajutrz przyj- 
mował Najd. Arcyksięcia król siamski i udzie- 
ił mu order korony siamskiej, zaś sztabowi 
ego inne wysokie ordery. Dostojnego Gościa 
przedstawiono także królowej, go uważają tam 
4a zaszczyt nader niezwykły. Na oześć Najd. 
Areyksięcia urządzono różne festyny i zabawy 
narodowe, które w połączeniu z przepychem w 
iamie panującym, wielce się podobały. 

— P. Minister handlu, margrabia 
Bacquchem przyjął protektorat balu „kolejowe- 
go" w Wiedniu, który się odbędzie d. 14 lu- 
tego w salach Sofijskich. 


(s) Ze świata. Swietnemu i doborowe- 
mu zaiste zgromadzeniu przewodniczył wczoraj 
wieczór JE, Pan Marszałek krajowy; nie obra- 

Owano na niem i nie głosowano, ale tańczono 
Z niezmierną ochotą i bawiono się doskonale 
do białego dnia, a jeżeli zapadła jaka uchwała, 
0 chyba jednomyślny adres wdzięczności de 
dostojnych gospodarstwa i ich synów, którzy 
2 niestrudzoną zapobiegliwością myśleli 0 wszyst 
Slem i o wszystkich. Bale marszałkowskie ma- 
Ją już ustaloną sławę, a wczorajszy, 0 ile mo- 
‘na, przewyższył jeszcze poprzednie niezwykłym 
blaskiem i powodzeniem, inaugurujące tegoroczny 

Ugi karnawał w sposób zapowiadający na przy- 
ZŁOŚĆ najlepsze nadzieje. , 

Już o 9-tej godzinie wspaniałe aparta- 
menta pałacu krajowego zaczęły się zapełniać 
Przybywającymi gośćmi, którzy zgromadzili się 

wielkiej sali „Unii“. Na wstępie witali ich 


pani Marszałkowa i pan Marszałek w bogatym 
stroju narodowym. Po godzinie 10-tej i inne 
również salony były przepełnione. Muzyka zain- 
tonowała Szopenowskiego poloneza, którego po- 
prowadził Gospodarz domu z panią Maryą hr, 
Potocką; w następnych parach tańczyli: pani 
Marszałkowa z ks, Jerzym Czartoryskim, Lu- 
dwik hr. Wodzicki z ks. Czartoryską itd, Po 
tej poważnej uwerturze rozpoczął bal waleem 
młody hr. Tarnowski z uroczą ks. Leonową z 
ks. Sanguszków ks. Sapieżyną. Podczas mazu- 
ra do którego stanęło par 70, zastawiono w 
halli kołacyę, do której zasiadły osoby nie bio- 
rące udziału w tańcach, następnie młodsza 
część towarzystwa szukała w wykwintnej 
wieczerzy świeżych sił do nowych zapasów. 
Po kolacyi tańczono też jeszcze z wię- 
kszym animuszem drugiego mazurą i kotyliona. 
Tańce prowadził Adam hr. Tarnowski, który 
chociaż został c. k. praktykantem Namiestni- 
ctwa, nie stracił jednak nic z dawnej dziar- 
skości i humoru. Wielką ozdobą balu były prze- 
śliczne toalety pań i panien, oraz niemała 
ilość powabnych danserek. Trudno wszystkie 
wymienić, musielibyśmy chyba spisać niezmier- 
nie długą listę, ale niech nam wolno przyj- 
najmniej będzie zanotować kilka nowych gwiazd 
na firmamencie lwowskim i wymienić nazwisko 
Olgi hr. Miączyńskiej, pięknej generałowej Wat- 
tek, panien Romaszkan, panny Siemiginowskiej, 
pani Horochowej z domu Mniszech, księżniczek 
Lubomirskich, młodej hr. Komorowskiej, pani 
Oktawii z Tarnowskich Skrzyńskiej, panny 
Podłewskiej i najmłodszej panny Tustanowskiej 
tak wielce podobnej do swej siostry Zofii, — c'est 
assez dire. Nad ranem przerzedziły się pomału 
dzielne szeregi walczących; pozostali, korzystając 
z opróżnionego miejsca, tańczyli jeszcze z wię- 
kszem życiem i werwą; dopiero o godzinie szó- 
stej zakończył się ten bal, który niezawodnie 
pozostanie jednym z najprzyjemniejszych i naj- 
bardziej godnych wspomnienia momentów tego- 
rocznych zapust. 

Prócz wymienionych przybyli jeszcze ks.. 
Arcybiskup Morawski, ks. Metropolita Sembra- 
towicz, ks. biskupi Solecki i Puzyna, Pani Mi- 
nistrowa Zaleska z córkami, prawie wszyscy 
posłowie sejmowi, członkowie Wydziału krajo- 
wego. Wiceprezydent Namiestnietwa p. Lidl, 
JE. prezes sądu wyższego Simonowicz z mał- 
żonką, br. Jorkasch-Koch, wielu generałów, Radca 
dworu hr. Łoś z małżonką, Radcy Namiest- 
nictwa: Terlecki, Laskowski,  Mandyczewski, 
Morawetz i Łoziński Prezydent miasta Mo- 
chnacki, dalej Agenorowie hr. Grołuchowscy, 


Jerzowie ks. Czartoryscy, L. hr. Wodzicey, 
ks. Ponińscy, Dluranuwic ur. uumojscy, hr. 


Drohojowska j z córka, pp. Bohdanowie, Ja- 
nowiczowie, hr. Stadniecy, z ks. Sapiehów Edwar- 
dowa hr. Stadnicka, pp. G. Małachowscy, Mo- 
rawscy, Ad. i St. Jędrzejowiczowie, Z. Dem- 
bowscy, Szembekowie, pp. Marchwiecy, hr. Mie- 
rowa, hr. Włodzimierzowie Dzieduszyscy z cór- 
kami, Tadeuszowie br. Dzieduszyccy, pani Ja- 
worska, pp.: D. Abrahamowiczowie, J. hr. Bor- 
kowscy, pp. Wład. Tustanowscy, hr. Franci- 
szkowie Potuliecy, hr. Sobańska, hr. Młodecka 
z eórkami, Jakóbowie bar. Romaszkanowie, hr. 
Rosenberg-Orsini z żoną, Adamowie Skrzyńscy, 
AF" GAMA Rozwadowscy, Janochowie i t. d. 
1L. Q. 

Z Krakowa przybyła ks. Tadeuszowa Lu- 
bomirska z córkami, oraz kilku innych sympa- 
tycznych i wybornych danserów, jak: Adam i 
Jerzy hr. Mycielscy, Zdzisław ks. Lubomirski i 
Józef Wiktor. 

— Koncert Z. Nogkowskiego, który 

wykonanym będzie obok „Świtezianki”, składa 
się z następujących kompozycyj koncertanta : il, 
Fantazya góralska na wielką orkiestrę. 2. Dwie 
pieśni 2 orkiestrą odspiewa p. Jerzyna. 3. Wa- 
ryacye na temat własny odegra orkiestra. 4. a) 
„Polonez“, b) „Stach“, odspiewa p. Teodor 
Borkowski. 5, „Kantata rycerska“ na chór męski 
i orkiestrę (napisana na cześć Najd. Arcyksięcia 
Rudolfa z powodu Jego przyjazdu do Galicyi 
w r. 1887). Po wykonaniu tych utworów na- 
stąpi „Switezianka*, balada na chóry, orkiestrę 
i głosy solowe, w czem prócz panny Pawlikó- 
wiej, p. Jerzyny i chórów „Lutni“, weźmie 
udział wzmocniona orkiestra teatralna, Cały 
wieczór koncertowy pod kierownictwem samego 
kompozytora zapowiada się świetnie, i pozwala 
na pewno twierdzić, iż sala teatralna będzie 
przepełniona publicznością. 
: Przewodnik naukowo - litera- 
cki, d.datek bezpłatny do „Gazety Lwow- 
skiej”, w zeszycie za miesiąc styczeń zawie- 
ra uastepujyce artykuły : 1. „Zatarg wołyń- 
ski 1859 r.*, przez dr. Antoniego J. 2. „O o- 
becnem prawie wojny lądowej", przez dr. Gu- 
stawa Roszkowskiego. 3. „Dante, jako obrońca 
i twórca jednolitej mowy ojczystej“, przez dr. 
Teofila Ziembę. 4. „Historya przychodów z zie- 
mi“, przez dr. Władysława Pilata. 5. „Niebo- 
rów i Puławy w pierwszych latach po ostatnim 
rozbiorze Polski“, przez R. 6. „Jaśliska, mia- 
steczko i klucz biskupów Przemyskich“, przez 
dr. Antoniego Prochaskę. 7. „Spinosza, rozbiór 
krytyczny", przez dr. A. Raciborskiego. 8. „Kro- 
nika literacka“. 

— Z kolei Państwowych. Wszelki 
ruch pociągów na przestrzeni Stanisławów- 
Qzortków, wstrzymany w skutek zamieci śnie- 
źnych, z dniem 20 b. m., został wznowiony; 
zaś na przestrzeni Czortków-Husiatyn prawdopo- 
dobnie dnia 23 b. m. podjęty będzie, 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 22 Stycznia 1889. 


— Posiedzenie Towarzystwa przy- 
rodników polskich imienia Kopernika od- 
będzie się jutro, we wtorek, o godzinie 6 wie- 
czorem, w sali XV uniwersytetu (II piętro). 
Porządek dzienny: |. E. Dunikowski. Natu- 
ralny okaz Ichthysaura, gadu z formacyi juraj- 
skiej. 2. L. Waigel. O chrząszczach z Czarno- 
hory. 8. Dokończenie dyskusyi nad odczytem I. 
Petelenza „o dziedziczności”. 


— Egzamina kwalifikacyjne rozpo- 
czną się przed stanisławowską e. k. ko- 
misyą egzaminacyjną dla nauczycieli szkół lu- 
dowych pospolitych dnia 18 lutego 1889. Po- 
dania należycie udokumentowane, zawierające 
również dokładny adres i ostatnią pocztę, nale- 
ży wnosić za pośrednictwem odnośnych c. k. 
Rad okręgowych najdalej do 5 lutego na ręce 
c. k, radey szkol. kraj. p. Baranowskiego we 
Lwowie. 

— Egzamin kwalifikacyjny pise- 
mny w Przemyślu rozpocznie się 28 lutego. 
Kandydaci i kandydatki winni najdalej do 15 
lutego wnieść podania, zaopatrzone w metrykę, 
świadectwo dojrzałości, świadectwo praktyki 
szkolnej i życiorys, wyszczególniający przeczy- 
tane po ukończeniu sludyów dzieła, za pośre- 
dnictwem swoich Rad szkolnych okręgowych, 
do dyrektora e. k. komisyi egzaminacyjne, p. 
Bolesława Baranowskiego we Lwowie, a wy- 
mienić wyraźnie ostatnią pocztę miejscowości, 
w której zajmują posadę. 


— Towarzystwo imienia Stanisła- 
wa Staszica, ku szerzeniu zamiłowania do 
czytania i ułatwiania nabywania na własność 
tanich, pożytecznych książeczek, lub dzieł, w ję- 
zyku polskim, zawiązało się w naszem mieście 
na podstawie zatwierdzonego przez władzę sta- 
tutu. Towarzystwo postawiło sobie za zadanie 
w pierwszym rzędzie szerzyć oświatę i naukę 
zwłaszcza w stanie średnim, którym się dotąd 
zbyt mało, lub niedostatecznie zajmowano. Dla 
ludu wiejskiego posiadamy już dzięki Bogu 
„Macierz polską“ i „Komitet wydawnictwa dzie- 
łek ludowych“. Mieszkańcy miast i miasteczek 
naszego kraju, zwłaszcza, rękodzielnicy, prze- 
mysłowcey, kupcy, młodzież stanu przemysłowe- 
go, właściciele realności, nie postępują w wy- 
kształceniu narodowem. Inteligencya wiejska i 
liczna miast i miasteczek naszych, potrzebuje 
także uzupełnienia w powyższym kierunku. 
Z małemi wyjątkami obcą jest tej licznej war- 
stwie społeczeństwa polskiego znajomość histo- 
ryi narodu, do którego należy. — Komitet tym- 
czasowy Towarzystwa, na którego czele stoi ja- 
ka nrazaa n Antan? V- = dw i 
cę swoją od wydania książeczki „Żywot Stani- 
sława Staszica”. 

— P. Jan Ładoś, radca pocztowy i 
radny miejski, przesyła nam -następujące pismo: 

„Łaskawych P. T. Wyborców, którzyby 
na mnie głosować zamierzali, zawiadamiam, 
dziękując za zaufanie, że stosunki moje nie po- 
zwalają mi przyjąć mandatu do Rady miejskiej 
na dalsze trzechlecie*. 


— Pogrzeb $. p. Felicyi Bobers- 
kiej odbył slę w piątek z Rudenka pod Ło- 
patynem, gdzie umarła przebyła ostatnie lata 
swojego pracowitego żywota, do odległego z 
tamtąd o milę Sienkowa, majątku jej brata, po- 
sła Tadeusza Wasilewskiego, gdzie znajduje się 
grobowiec familijny. Z głębokim żalem licznie 
zgromadzony lud okoliczny żegnał zwłoki zmar- 
łej dziedziczki, od której w nieszczęściu i w 
potrzebie nikt nie odchodził bez kojących słów 
serdecznego współczucia, i pomocy. W rzewnych 
słowach w języku ruskim, przemówił na gra- 
nicy Sienkowa, tamtejszy gr. k. duszpaterz, ks. 
Pawłowski. Na drugi dzień, w sobotę, zgroma- 
dził się w Sienkowie liczny zastęp krewnych, 
sąsiadów, czcicieli cnót i zasług zmarłej z dal- 
szych stron, a w reszcie włościen miejscowych w 
cerkwi miejscowej dla oddania jej ostatniej u- 
sługi. Po nabożeństwach odprawionych przez 
duchowieństwo obu obrządków, ks. Fliński z Ra- 
dziechowa wygłosił mowę pogrzebową, w któ- 
rej skreślił podniosły charakter ś. p. Felicyi 
Boberskiej a głównie jej niespożytą zasługę. 
Krewni i przyjaciele odnieśli potem trumnę do 
grobowca. Pożegnał zwłoki u drzwi krypty p. 
Mrozowski z Radziechowa pełnem podniosłych 
myśli przemówieniem. 

Nadesłano także kilkanaście wieńców ze 
Lwowa, tudzież liczne telegramy i pisma kon- 
dolencyjne od rodziny. 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
dwa kosze z masłem, wart. 50 zł. z piwnicy 
domu pod l. 21 przy uliey Kazimierzowskiej; 
menżykow zimowy granatowy, czarny frak i ta- 
kież spodnie, wart, 50 zł., z otwartego przed- 
pokoju pod l. 4 przy ulicy Zielonej, — Zgu 
biomo duży jasny brylant; złoty damski re- 
montoir, inieyałami W. G. znaczony, z krótkim 
srebrnym łańcuszkiem i z wisiorkiem kształtu 
głowy końskiej, wart. 60 zł.; srebrny męski 
zegarek ankier, półkryty, z włosiennym łańcu- 
szkiem, wart, 5 zł. 

— Z obserwatoryum c. k. szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 21 stycznia 1889. 
Barometr się zwolna podnosi. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr południowo-zacho- 
dni, niebo zamglone, powietrze wilgotne. 

Średnia temperatura doby była —0'70, 
najwyższa -|-0'890 wezoraj w południe, naj- 
niższa —2'290 dziś nad ranem, 


amla? m 


Koło południa padał jeszeze śnieg, po po- 
łudniu zaś mżyło nieznacznie. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm, 
znajdowała się w Szwecyi; zwyżka 775 do 
770 mm. w Irlandyi; zniżka drugorzędna w 
Sycylii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza był dziś o godzinie 9 rano 768 mm, 

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 21 stycznia b. r: Wiatr, z południowego 
zachodu, średnia temperatura doby około —1*0, 
stan nieba zmienny, powietrze miernie wilgotne, 
dziś opad co najwyżej nieznaczny, jutro zna- 
czniejszy. 


— Dla dotkniętych powodzią mie- 
szkańców Bukowiny złożono w starostwie trem- 
bowelskim: gmina Budzanów 12 zł. 10 ct. 
Boryczówka 6 zł. 50 ct., Podhajczyki 10 zł. 
10 ct., Zaścinocze 3 zł. 8 ct., Iwanówka 8 zł. 
52 ct. Dołhe 2 zł, 29 ct, gr. kat. parafianie 
w Strussowie 2 zł, 67 et. 


— W Akademii Umiejętności od- 
było się d. 15 z. m. posiedzenie naukowe ko- 
misyi fizyograficznej pod przewodnictwem prof. 
dra Karlińskiego, zastępującego nieobecnego prof. 
dra Rostafińskiego. Przewodniczący przedstawił 
wydany niedawno XII tom sprawozdań komisyi, 
zwracając przytem uwagę na zmiany zaprowa- 
dzone w dziale meteorologicznym tego tomu dla 
uniknięcia zbyt wielkich kosztów. 

Prof. M. Raciborski mówił o niektórych 
drzewach skamieniałych z okolic Krakowa. Na 
pniach drzew: Araucarites Schrolianus i A. 
Rollei wykazał, że są to pnie roślin szpilko- 
wych a nie kordaitów Z oznaczeń ich wynika, 
że wiek tych drzew, a więc i wiek piaskowca 
kwaczalskiego, w którym się one niewątpliwie 
na pierwszorzędnem łożysku znajdują, jest dolno- 
dyjasowy, a nie dolnotryjasowy, jak to przypuszcza 
dr. Tietze. Prócz tego przedstawił p. Racibor- 
ski okazy dwóch gatunków drzew szpil- 
kowych z formacyi jurasowej, budową do cedru 
zbliżonych, mianowicie Cedrozylon pgolowicum 
n. sp i inny jeszeze gatunek z oolitów baliń- 
skich, bliżej nieoznaczalny, Obszerniejsza praca 
p. Raciborskiego o tych drzewach pojawi się w 
„Sprawozdaniach komisyi“. 

Prof. dr. Zaręczny przedstawił wykonaną 
przez siebie z polecenia komisyi mapę geologi- 
czną okręgu krakowskiego. Mapę tę wykonał 
dr. Zaręczny w dwojaki sposob: w szezegóło- 
wej zaznaczył wszystko, co znalazł na powie- 
rzchni badanej przestrzeni; w teoretycznej zaś 
przedstawił budowę geologiczną okregu krakow- 
Skisma 1-115, a mag TGS A Ta ÓW 
po zrzuceniu najmłodszyeh warstw aż po trze- 
ciorzęd. Dr. Zaręczny wykazał, w czem się je- 
go mapa różni od wydanej niedawno mapy dra 
Tietzego; różnice te, do których doprowadziło 
badanie rzeczy na miejscu, stanowią niewątpli- 
wie postęp w znajomości geologii okolie Krako- 
wa. Wobec pewnych przeszkód, na jakie wy- 
danie mapy tej natrafia, zapytał dr. Zaręczny, 
jak z pracą jego postąpi komisya? W sprawie 
tej zabrał głos prof. dr. Kreutz, uznając wiel- 
kie zalety przedstawionej pracy tudzież potrzebę 
jak najrychiejszego jej wydania. Następnie prze- 
mawiali: Przewodniczący, prof. dr. Karliński, 
prof. dr. Kreutz, i sekretarz W. Kulczyński, 
częścią przedstawiając obecny stan wydawnictwa 
atlasu geologicznego Galicji, częścią wykazując, 
że mimo szczupłych dochodów w roku przy- 
szłym, komisya przystąpić powinna i może do 
wydania mapy dra Zaręcznego. W końcu od- 
dał przewodniczący sprawę tę sekcyi geologicz- 
nej do formalnego, ile można szybkiego, załat- 
wienia. 


— Domejko. Z listu, pisanego przez 
Domejkę do córki, dowiaduje się Kuryer Co- 
dzienny, że sędziwy nasz uczony dnia 5 listo- 
pada stanął pomyślnie w San-Jago, a stan jego 
zdrowia nie pozostawia nic do życzenia, 


— Pellagra. 0d pewnego czasu grasu- 
je w nizinach północnych Włoch tak zwana 
pellagra, choroba powstająca ze złego pożywie- 
nia, zwłaszcza chleba wypiekanego z zepsutej 
mąki kukurydzowej, nieczystej wody i wilgot- 
nych pomieszkań. Choroba objawia się zewnętrz- 
nie wysypką skórną, wycieńczeniem sił i koń- 
czy się obłąkaniem. Tysiące ofiar pochłania ta 
epidemia, której zaradzićby mogła jedynie po- 
prawa bytu ludności wiejskiej. Obecnie, jak do- 
noszą dzienniki, pellagra nawiedza licznie i po- 
łudniowe Włochy, zwłaszcza Kampanię i Ka- 
labryę. 

— Największy wulkan na wyspie 
Hawaii zaczął wybuchać. 

— Edison, słynny wynalazca amery- 
kański, znajdował się niedawno w niebezpieczeń- 
stwie życia. Uniosły go konie, kiedy nocą wra- 
cał ze swego laboratoryum do domu, przyczem 
Edison wypadł z powozu i znacznie się ska- 
leczył. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie g dnia 19 stycznia. 


Licznie zebrała się w sobotę wieczo- 
rem Rada miejska celem załatwienia kró- 
takiego wprawdzie lecz z tego względu wa- 
żnego porządku dziennego, iż na jego czele 
znajdowało się sprawozdanie prezydenta mia- 
sta p. Mochnackiego z czynności reprezen- 
tacyi miejskiej i urzędów miejskich w o- 
statniem trzechleciu. 

P. prezydent zająwszy miejsce na try- 
bunie referentów przypomniał przedewszyst- 
kiem , iż składając przysięgę, powiedział 
między innemi te słowa: „Krótki jest pe- 
ryod mego wyboru, wszelako przy waszem 
szanowni panowie poparciu, pragnałbym o 
ile sił i czasu na to starczy, spełnić przy- 
najmniej to, co za najważniejsze i najpil- 
niejsze dla dobra miasta uważam. Poprawić 
stosunki zdrowotne miasta; opiekę nad u- 
bogimi w systematyczną ująć organizację, 
aby skutecznie działać przeciw wzmagają- 
cemu się żebractwu, niosąc oraz ulgę nę- 
dzy i niedoli; starać się na każdym kroku 
o dobrobyt, rozwój i rozkwit tego miasta — 
oto główne punkta mojego programu.* 

Następnie prezydent odczytał obszer- 
ne sprawozdanie, które wykazuje co zdzia- 
łano w powyższych sprawach. 

Na pierwszem miejscu porusza spra- 
wozdanie stosunki zdrowotne. 

Etat służby został pomnożony, posady 
lepiej uposażone i obsadzone młodemi siła- 
mi. Pełtew przysklepiona , a na przestrzeni 
od Banku hipotecznego do placu Gołuchow- 
skiego z betonowem dnem tak, że nieczy- 
stości już nie gniją i nie cuchną, ale ucho- 
dzą wraz z prądem po za miasto. 

Od dłuższego czasu odzywały się skar 
gi i narzekania, że stosunki zdrowotne przy 
ulicy Korytnej i w jej okolicy są jak najgor- 
sze; przyczyny tego szukać należy w tem, 
że od Pełtwi, która przy ujściu z miasta 
bardzo wiele zawiera nieczystości, poprowa- 
dzoną jest młynówka, której koryto znacz- 
nie wyżej jest położone, niż poziom domów 
obok niej znajdujących się, a ponieważ grunt 
jest przepuszezalny, skutkiem tego nieczy- 
stości z młynówki wsiąkają w ziemię, za- 
wilgocają domy, zatruwają studnie, co od- 
działywa nader szkodliwie na zdrowie mie- 
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Daremne były usiłowania aby uchylić 
lub zmniejszyć szkodliwe skutki tego stanu 
rzeczy, gdyż młynówka pędzi trzy młyny, a 
te były własnością prywatną. Dopiero w o- 
statnich czasach nabyła gmina kosztem 30 
kilku tysięcy zł. wszystkie 3 młyny na wła- 
sność; termin do ich oddania w posiadanie 
gminy upływa z końcem marca b. r. 

Niemało też przyczyniły się do sana- 
cyi miasta : budowa całej sieci kanałów, za- 
łożenie wodociągów, urządzenie nowego ob- 
szernego cmentarza na Janowskiem i zaku- 
pienie desinfektorów. 

Liczba chorych zaopatrzonych przez 
lekarzy miejskich wynosiła około 12 tysię- 
cy chorych rocznie, a koszt bezpłatnie u- 
dzielanych leków wynosi zwyż 4000 zł. ro- 
cznie. Oprócz tego niedawno założona le- 
cznica, subwencyonowana przez gminę, za- 
opatrzyła bezpłatnie blisko 8 tysięcy cho- 
rych. Dla nieuleczalnych chorych utrzymuje 
gmina własny zakład, a oprócz tego na mo- 
cy kontraktu pewna liczba nieuleczalnych 
ma zaopatrzenie w szpitalu SS. Miłosierdzia 
i w zakładzie św. Józefa. 

Sprawozdanie zaś fizykatu miejskiego 
za rok 1868 donosi o wielkiem polepszeniu 
stosunków zdrowotnych miasta. 

Kanałów wybudowano ze szczególnem 
uwzględnieniem sanacyi i odwilgotnienia mia- 
sta 450705 metrów (ul. Źródlana, pod Dę- 
bem, Szpitalna, Wodna, Korytna). 

Przy wodociągach uskuteczniono na- 
stępujące roboty: 

9092 mtr. rozszerzenia rurociągów że- 
laznych, 55 hydrantów, 2 drewnianych stu- 
dzien, 2 betonowe studnie wytryskowe, 2 
zbiorniki pożarowe murowane, 6 drewnia- 
nych zastąpiono betonowemi basenami, 5 
cymbrowanych studzien z drew. pompami, 
14 studzien wierconych z żelaznemi pom- 
pami. 

Dla opieki nad ubogimi 
wano osobne biuro (X). 

Ulie uregulowano lub otwarto nowych 
ogółem 85. Regulacya niektórych była połą- 
czoną z wielkiemi kosztami wykupna grun- 
tów. 
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Budowli realnośeciowych przy- 
sposobiono na eele wojskowe ośm, między 
innemi wybudowano znaczne koszary dla 
landwery. 

W budynkach parafialnych 
przeprowadzono rekonstrukcyę budynku pa- 
rafial. św. Anny, oraz kościoła NPM, 

nieżnej. 

Przeprowadzono przysposobienie i od- 
restaurowanie budynku parafial. i cerkwi św. 
Pietnie. 


Budynków szkolnych wybudo- 
wano 1 (Zofiówka), przysposobiono 4, przebu- 
dowano 1 (Stahlówka). 

Realnoości miejskich wybudo- 
wano lub przeistoczono stosownie do celu 8. 

Budowle wodne. Zasklepiono Peł- 
tew przy ul, Akademickiej bez wyposadzko- 
wania dna w długości 171:40 mtr. b. Za- 
sklepiono ujście koryta Pasieki bez posadzki 
465 mtr., oraz koryto Pełtwy przy ul. Karol. 
Ludwika włącznie z wyposadzkowaniem dna 
w długości 485:20 mtr. b. Ogółem zaskle- 
piono 661*25 mtr. Prócz tego wyposadzko- 
wano dno pod placem Maryackim w długo- 
gości 2038:50 mtr. bież. 

Nowe bruki i chodniki ułożono 
na 79 ulicach a mianowicie bruków 21-647, 
chodników 18:068 metrów kwadratowych, 
krawędziaków 8.886 metrów bieżących, a 
rynsztoków 988 metrów kwadratowych. 

Dróg publicznych nowo wyszu- 
trowano 18, zaprowadzono na 10 ulicach 
nowych, oświetlenie naftowe a latarni gazo- 
wych dodano na 2 ulicach. Jedna latarnia 
intensywna naftowa stanęła przed kasynem 
miejskiem. Ustawienie 7 latarń intens, w 
punktach najwięcej frekwentowanych jest w 
toku. 

Zakłady spacerowe roższerzyły 
się do niepoznania. Oprócz przekształce- 
nia wałów hetmańskich i gubernatorskich, 
tudzież rozszerzenia parku Stryjskiego i 
znacznej regulacyi ogrodu miejskiego zało- 
żono nowe skwery: na pl. Zacerkiewnym, 
na ul Akademickiej, na pl. Stryjskim i na 
pl. Rzeźbiarskim. Drzewami zaś wysadzono 
kompletnie 5 ulie tudzież pl. Strzelecki i 
przed kościołem św. Anny- Ogółem w ostat- 
nich 3 latach posadzono około 60.000 drzew, 
licząc w to zalesienia, Sadzonki zaś pocho- 
dziły z własnych szkółek i lasów. 

Plan m. Lwowa został wykonany, sko- 
rowidz ulie i domów według stanu z gru- 
dnia 1888 jest już na ukończeniu. 

Sprawa tramwaju parowego od Janow- 
skiej rogatki z projektowaną przez miasto 
linją, do Winnik i do dworca kolei Czer- 
niowieckiej w toku, Telefon pożarowy uzu- 
pełniono sześcioma nowemi liniami a nadto 
urządzono nowe linie łączące ratusz z ro 
gatkami, komisarjatami, rakarnią miejską, i 
expozyturami policyjnemi. 

Budowa kolei Lwów - Bełzee 
została uskutecznioną w myśl ustaw repre- 


zentacyi miasta. 
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tysięcy zł. na rozszerzenie parku, na urzą- 
dzenie dróg dojazdowych i nowego toru 
wyścigowego. Wskutek tego powstały nowe 
komunikacye i tak zwane „Corso“ pożąda- 
ne dla ludzi zamożnych, których stałe osie- 
dlenie się w mieście leży w interesie lu- 
dności pracującej i zarobkującej, 

Do niezwykłych, podobnie jak przy- 
krycie Pełtwi, pomnikowych zdarzeń zali- 
cza prezydent fundacyę muzeum i szkoły 
przemysłowej, 

Sprawa objęcia składów towa- 
rowych w zarząd gminy dojrzała do tego 
stopnia, że zawisła jeszcze od ostatecznej 
uchwały reprezentacyi. Równolegle z prawi- 
dłowym rozwojem gospodarki miejskiej po- 
stępował rozwój miasta w kierunku zna- 
czniejszych budowli publicznych i prywa- 
tnych. 

Dla ekonomicznej regulaeyi finansów 
miasta przeprowadzono pomyślna i korzy 
stną konwersyę długów i poczyniono wkła- 
dy produktywne w dobrach miejskich. 

W dalszym ciągu sprawozdania pre- 
zydent stwierdzając ogromny wzrost t. z. 
poruczonego zakresu działania zaznacza przy- 
tem, iż częściowo co do kosztów ściągania 
podatków i nalażytości rządowych uzyskano 
obowiązujące i dla gminy korzystne warun- 
ki. Władzom skarbowym przedstawił magi- 
strat wnioski na odpisanie licznych zale- 
głości podatkowych. 

Następnie wspomina prezydent o zna- 
nej reorganizacyi etatu magisgra- 
tualnego, o pobycie Najd. Następcy Tro- 
nu, o zjeździe lekarzy, i o dwukrotnych 
wiecach delegatów miast. 

W końcu daje sprawozdanie pogląd 
na rozwój szkół ludowych do których fre- 
kwencya młodzieży wzmaga się rok rocznie 
w przecięciu o 500 głów. 

W skutek tego musiano otworzyć 80 
klas nowych równorzędnych co się równa 
utworzeniu pięciu szkół 6-klasowych. Utwo- 
rzono też 2 filje istniejących szkół żeńskich 
i zaprojektowano utworzenie nowej szkoły 
gródecko - janowskiej, zakładanie szkół je- 
dno-klasowych na odleglejszych krańcach 
miasta, A 

Stan pedagogiczny i dydaktyczny jest 
pomyślny. Przy pięciu szkołach męskich 
istnieją kursa dopełniające « przymusem 
szkolnym, takież same kursa urządzono w 
r. 1887 także w szkołach żeńskich z kie- 
runkiem praktycznym. 

Rada przyjęła powyższe sprawozdanie 
oklaskami i uchwaliła na wniosek dr. Rosz- 
kowskiego ogłosić je drukiem i rozdzielić 
między obywateli. 
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Z porządku dziennego dokonano wy- 
boru 830 członków komisyj wyborczych i 
skrutacyjnych mających fungować przy wy- 
znaczonym na dzień 28 b. m. głosowaniu 
do nowej Rady miejskiej. Z grona Rady 
zostali wybrani: Pp. Bardasz, Bauman, Bau- 
rowicz, Beiser, Łukawski, Piepes, Russman, 
Breuer, Stokowski, Ciuchciński, Kobielski, 
Kochanowski, Thom, Sokal i Ciesielski, a 
na zastępców Bodyński i Baczewski. 

Z poza grona Rady pp. Czapczyński, 
Kordys, Machajski. Peredjatkiewicz, Marjań- 
ski, Czajkowski Damian, Ihnatowicz, Fren- 
kel, Kwaszyński, Sprecher Jakób, Veith 
Jan, Mussil Adolf, Skarbek Ludw., Jonas 
Maurycy, Richtman Zgm., a na zastępców 
dr. Pomianowski i Silberman Adol. 

Załatwiając ostatni punkt porządku 
dziennego oddano dostawę mundurów dla 
służby miejskiej krawcowi ngelbertowi 
Majerowi, a opróżnione’ jedno stypendyum 
72 zł. z fundacyi Kiselki (ref. Getritz) o- 
trzymała sierota Domicela Klimke. 

Na posiedzeniu poufnem  załatwiono 
kilka spraw osobistych. 


Z Izby sądowej. 
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(Sprawa Kukizowska). 


(Ciąg dalszy). 


(L) Z kolei prze słuchał trybunał świa- 
dka p. Mojżesza Safira właściciela dóbr 
i dzierżawcy Kukizowa. Na cały szereg py- 
tań wystosowanych do tego świadka przez 
p. przewodniczącego, dalej radcy Dunie- 
wieza, prokuratora, obrońców : dr. Roińskie- 
go i Dulęby, wreszcie sędziego przysięgłe- 
go p. Domaszewskiego, poczynił świadek 
następujące zeznania : 

Dzierżawię od p. Al. Strzeleckiego 
Kukizów i Korczunki. Tenuta roczna wyno- 
si około 6000 zł., kaucya przezemnie zło- 
żoną, wynosi 2750 zł., pobieram od niej 5 
pre. Ostatnią półroczną ratę dzierżawną za- 
płaciłem ostatniego czerwca lub też 1 lip- 
ca r. z. wynosiła ona 1000 zł., resztę bo- 
wiem skompensowałem wekslami p. Aleks. 
Strzeleckiego. Podpisywałem p. Al. Strze- 
leckiemu weksle, które później płaciłem z 
przypadającej półrocznej raty. Mieszkam 
stale we Lwowie; rzadko kiedy wyjeżdża- 
łem do Kukizowa; zastępuje mnie tam e- 
konom Uhouner, a vbetuie VAL. Z ks. Teho- 
rznickim rozmawiałem kilka razy, ale po- 
stępowanie i zachowanie się jego, nie podoba- 
ły mi się. Tak n. p. gdy żebrak prosił go 
o jałmużnę, odtrącał go, mówiące „Idź sobie 
precz, ja sam biedny“. A tymczasem wie- 
działem, że ma pieniądze; tak przynajmniej 
powszechnie utrzymywano. Sam ks. Tcho- 
rznieki, po kradzieży z r. 1885 mówił mnie: 
„Okradli mnie tak, iż nic mi nie zostało. 
Tymczasem mówiono, że ksiądz ma pienią- 
dze i że przechowuje je po rozmaitych 
dziurach. 

Z innych szczegółów potwierdził świa- 
dek, że p. btrzelecka, rozmawiając z synem, 
używała tu i owdzie słów francuskich. Co 
do stanu budynków gospodarskich w Kuki- 
zowie, oświadczył Świadek, że znachodzą 
się one w najlepszym stanie, albowiem p. 
Al. Strzelecki, objąwszy majątek po śmier- 
ci ojca, wydawał znaczne kwoty na nowe 
budynki gospodarskie i na inwentarz. 

Co do pogłoski, jaką kolportowano po 
Kukizowie, że w nocy z 29 na 80 lipca r. 
z. jakaś kobieta kradnąc w nocy kartofle w 
polu położonem obok ścieżki prowadzącej z 
Bołszowa do Kukizowa, miała widzieć p. 
Aleks. Strzeleckiego idącego przez łąkę o- 
strowską, odpowiedział świadek, na zapyta- 
nie dr. Roińskiego, że o tej pogłosee opo- 
wiadał mu coś Sender Chotiner, który zno- 
wu dowiedział się o niej od Feiwla Gerst- 
mana, ale ten Gerstman „jest zawsze pi- 
jany*. 

Nastąpiły jeszcze wyjaśnienia w tym 
kierunku, czy łąka ostrowska jest suchą, 
czy też wilgotną. Z odpowiedzi p. Safira 
wypływa, że łąkę tę przerzynają rowy — je- 
szcze z czasów Sobieskiego — napełnione 
wodą, że o ile zna grunt w tej stronie jest 
on moczarowaty a każdy przechodzący tą 
łąką, zwłaszcza po deszczu, musi się zaro- 
sić i zabłocić. 

Dalszy świadek, Sender Chotiner, 
ekonom p. Safira w Kukizowie, zeznał pod 
przysięgą, że mieszka w Kukizowie w odle- 
głości około 2000 kroków od dworu. O wy- 
padku ks. Tchorzniekiego, dowiedział się 
dopiero w poniedziałek, d. 80 lipca, wie- 
czorem, i to od Blausteina, ktory powiedział 
mu, że ksiądz dostał „tę słabość“ i potłukł 
się. Świadek nie zastanawiał się bliżej nad 
tą kwestyą i nie badał, co właściwie się 
stało. Ks. Tchorznickiego widywał świadek 
nieraz, przechadzającego się pod lipami; 
sam ksiądz przystępował do świadka, i roz- 
poczynała się rozmowa; o czem mówiono 
świadek nie pamięta, Przypomina sobie tylko, 
że ksiądz T. wspominał coś, że pani Strze- 
lecka winna mu 3000 zł. a p. Aleks. Strze- 


lecki kilkaset zł; mówił także, że chciałby 
wyjechać z Kukizowa, ale nie może, bo „musi 
czekać ma papiery". Znaczenia tych osta- 
tnich słów Świadek nie rozumiał; zdaje mu 
się tylko, że chodziło księdzu o papiery, 
które mu skradziono w r. 1885. Przy innej 
okazyi mówił ksiądz, że Strzeleccy nie mają 
pieniędzy i nie może się z nimi obliczyć. 

P. Przewodniczący zaznacza z na- 
ciskiem, że w zeznaniach obecnych świadka 
zachodzą sprzeczności z jego zeznaniami po- 
czynionemi w ciągu śledztwa; p. przewo- 
dniczący stara się więc wyrównać owe sprze- 
czności, ale świadek pozostaje przy zezna- 
niach, obecnie złożonych. 

Dalej zeznaje świadek, że nie wiedział, 
czy i ile ksiądz ma pieniędzy; domyśla się 
tylko, polegając na pogłoskach, że ma kil- 
kanaście tysięcy złr. Nie wiedział dalej 
świadek, gdzie ksiądz przechowuje swoje 
kapitały; widział tylko sznurek na szyi księ- 
dza i domyślał się, że ten sznurek podtrzy- 
muje torebkę, w której są przechowane pie- 
niądze. Dalej powiada świadek, że ksiądz 
mówił mu pewnego razu, iż cały swój ma- 
jatek zapisze krewnym; mówiono nawet o 
tem, ale kto to mówił, tego świadek nie 
pamięta. W r. z. pytał znowu świadek ks. 
Tehborzniekiego, czy to prawda, że swój ma- 
jątek zapisał pp. Strzeleckim? Na to odpo- 
wiedział ks. Tchorznieki: „Nieprawda! po 
co ja im mam dawać swój majątek, skoro 
swego nie umieją szanować ?* 

Następnie zeznał świadek, że Feiwel 
Gerstman opowiadał mu coś, że jakaś ko 
bieta miała widzieć p. Aleks, Strzeleckiego 
w owej nocy, przechodzącego przez łąkę, 
Bliższych szczegółów tego opowiadania świa- 
dek nie zna, a Go do kartofliska, w którem 
owa kobieta miała po północy kraść kar- 
tofle i widzieć p. Aleks, Strzeleckiego prze- 
chodzącego przez łąkę, nie może świadek 
dać żadnego wyjaśnienia. 

Oskarżony p. Al. Strzelecki obja- 
śnia, że kartofisko, z którego kobieta owa 
tajemnicza mogła kraść kartofle, leży o jakie 
6 do 8 tysięcy kroków od dworu w Boł- 
szowie. 

Świadek nie słyszał, ażeby p. Strze- 
lecka miała w kasie oszczędności 30.000 zł.; 
łąkę, przez która prowadzi bliższa droga, a 
raczej Ścieżka z Bołszowa do Kukizowa, 
świadek rzadko kiedy chodził; Ścieżką tą 
trzeba iść z Bołszowa do Kukizowa co naj- 
mniej 20 minut. 

Na zapytanie sędziego przysięgłego p. 
Jana Topolnickiego pokazało się, że 
między świadkiem Chotineram a pp. Strze- 
leckimi, zachodziły jakieś spory. 

Dalszy świadek, Feiwel Gerstman, 
67 lat, dzierżawca Ceperowa, zeznał pod 
przysięgą: Od 5 lat dzierżawię od p. AL. 
Strzelecziego dobra Ceperów. Tenuta dzie- 
rżawna wynosi 4.700 zł. a płacę ją w dwóch 
półrocznych ratach: 24 czerwca 1 24 gru- 
dnia, po 2.850 zł. Ostatnią ratę zapłaciłem 
24 czerwca r. z. w kwocie 1850 zł., a to 
4 powodu, że 1.000 zł. potrąciłem sobie jako 
ratę za zaliczkę dana p. AL Strzeleckiemu 
na budowę gospodarskich budynków. Od tej 
zaliczki, a raczej za reszte tej zaliczki nie- 
spłaconej jeszcze, płaci mi p. Al. Strzelecki 
5 pre; taki sam procent płaci od zł Żonej 
przezemnie kaucyi. O innych długach pana 
Strzeleckiego zgoła niec nie wiem; nie pod- 
pisywałem też nigdy weksli p. Al Strzele- 
ckiemu. Gospoderskie budynki w Ceperowie 
są w nejlepszym stanie; m ciagu 5 lat, od 
kiedy Świadek objął dzierżawę, wybudował 
p. Al, Strzelecki w Ceperowie nowy spichlerz, 
stodołę, stwjnię, szopę, dwa budynki dla pa- 
robtów; budynki te mogły kosztować prze- 
szło 20.000 zł. 

Co do pogłoski, że jakaś, dotychczas 
nikomu nieznana kobieta, kradnąc w nocy 
a 29 na 80 lipca r. z. kartofle w polu, miała 
po godzinie 1 w nocy widzieć p. Al. Strze- 
leckiego, idącego z Bołszowa do Kukizowa, 
krótszą drogą, podał świadek Gerstman na- 
stępujące szczegóły: Gdy już uwięziono p. 
Al. Strzeleckiego (d. 24 sierpnia r. z.) wy- 
szedłem z domu na drogę. Tą drogą szli 
jacyś dwaj, mnie zupełnie nieznani chłopi 
i jedn mówił do drugiego „te dwa słowa“: 
„Ktoś w Bołszowie z okna wylazł“. Później 
znowu mówił mi Hersz Blaustein, że jakaś 
kobieta, kradnąc w nocy kartofie, miała wi- 
dziać p. Al. Strzeieckiego, idącego w nocy 
z Bałszowa do Kukizowa. 

Co do tego ostatniego ustępu zeznań 
Gerstmana, rozpoczęła się nader szczegóło- 
wa i wszechstronna indagacya , która atoli 
nie doprowadziła do wyjaśnienia stanu 
rzeczy. 

Okazało się tylko, że QGerstman ma 
słuch moeno przytępiony; w tej mierze 
wystosował sędzia przysięgły, p. Doma- 
szewski, do świadka następujące zapy- 
tanie : 

„Powiedz mi pan, jakim sposobem mogłeś 
usłyszeć w przechodzie rozmowę dwóch wło- 
ścian , prowadzoną na otwartem polu, na 
drodze, skoro tutaj, w sali, na odległość pół 
kroku, gdzie wszyscy do pana bardzo gło- 
śno mówimy, nic pan nie słyszysz ?* 
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Świadek nie daje żadnej odpowiedzi i | chał z Bołszowa do Kukizowa, do p. Strze- 
zapewnia tylko, że słyszał, jak chłopi mó- | leekiej, po wino. Przyjechawszy do Kukizo- 


wili: „Ktoś z okna wylazł.“ i 

Ponieważ ten ostatni zwrot stol w sprze- 
czności z poprzednim, więc dalszą indaga- 
cyę podjęto z rozmaitych stron, i pokazało 
Się, że p. Gerstman słyszał tylko te „dwa 
słowa : „wylazł ktoś oknem“, ale kto, gdzie 
i kiedy? tego świadek nie wie i nie sły- 
szał. O kobiecie, która miała widzieć p. A. 
strzeleckiego o północy, idącego łąką, świa- 
dek również mie nie wie, bo słyszał to tyl- 
ko od Blausteina. 

Dalszy świadek, p. Ignacy Lilien, 
właściciel domu bankowego we Lwowie, ze- 
znał pod przysięgą, że zna pp. Strzeleckich. 
Przed dwoma laty pani Strzelecka, w to- 
warzystwie księdza, starca, sprzedała u nie- 
go cwancygiery za 1500 złr.; a jeszcze da- 
wniej, prawie przed 8 laty, sama sprzeda- 
wała listy zastawne na 2 i 8 tysiące złr. 

wiadek Dawid Sofer, handlujący 
zbożem, zaprzysiężony, zeznał, że w r. z. 
kupił od p. A. Strzeleckiego 300 korey zbo- 
ża i zapłacił mu za nie dnia 17 sierpnia 
gotówką 1656 złr. 

Świadek Mendel Schrapper, kra- 
wiec z Jaryczowa, 46 lat, zeznał pod przy- 
sięga: Ks. Tehorzniekiemu robiłem kami- 
zelkę; zapłacił mi za nią 2 złr. 50 centów. 
Nakłaniałem go, aby u mnie kazał sobie 
zrobić spodnie i surdut, ale nie chciał na 
to przystać, utrzymując, że niema pienię- 
dzy, Ja sam nie wiedziałem nie o tem, czy 
ks. T. ma majątek; słyszałem tylko chło- 
pów zapewniających, że ks. T. ma majątek. 

P. Przewodniczący przerywa tu 
świadkowi, grozi mu ostro więzieniem, Je- 
żeli nie będzie mówił prawdy, przyczem 
robi taką uwagę: „Niektórym świadkom 
zdaje się, iż zeznaniami swojemi pomogą 
pp. Strzeleckim, tymczasem pp. Strzeleccy 
takiej pomocy nie potrzebują. Takie zezna- 
nia ściągają tylko potem rozmaite nieuza- 
sadnione zarzuty na sądy — a co sądy te- 
mu winny, mając do czynienia ze świadka- 
mi, którzy co innego mówią w śledztwie, a 
co innego tutaj.“ Następnie przedstawia p. 
przewodniczący świadkowi, że w śledztwie 
mówił, iż ks, Tchorznicki ma znaczny ma- 


jatek i że pp. Strzeleecy winni mu 50.000 zły, - 


wiadek: Ja tego nie mówiłem; sły- 
szałem tylko, że chłopi mówili coś podo- 
bnego. 

Dalej opowiada świadek na stosowne 
zapytanie następujące szczegóły: Pewnego 
dnia przyszedł do mnie agent polieyjny, p. 
Spang, z żandarmem. P. Spang zapytał 
żandarma, czy może mi powierzyć sekret, 
a gdy p. żandarm dał twierdzącą odpowiedź, 
powiedział mi p. Spang: Gdy robiłem u ks. 
Tchorznickiego rewizyę, ze Środy na czwar- 
tek, czy z czwartku na piątek, nie znalazłem 
nie w komodzie;  opieczętowałem ją; 
w niedzielę robiłem znowu rewizyę w tej 
samej komodzie, i znalazłem oto ten papier; 
co to może być? Ja odpowiedziałem panu 

pangowi: Ja nie umiem ani czytać ani pi- 
sać, i nie wiem co to jest. Na to powiedział 
mi p. Spang: To jest spis obligacyj; co to 
może znaczyć? Ja odpowiedziałem: „To musi 
pochodzić z wyższej instancyi!* 

P. przewodniczący wykazuje zuo- 
wu sprzeczność w zeznaniach tego świadka 
l czyta jego protokolarne zeznania, w któ- 
rych jest zapisane: „Pieniądze musiały pójść 
do wyższej izby”; pyta więc świadka, co 
znaczą te słowa. Na to odpowiada Schnap- 
per, że mówiąc „wyższa Izba“, miał na my- 
Śli „mądrą głowę“. Z dalszego badania nie 
dowiedziano się znowu, Co to znaczy ta 
„mądra głowa“ i do czego się odnosiła. 

Z powodu, że w zeznaniach tego świa- 
dką zachodzą sprzeczności i niejasności, 
wezwał go p. przewodniczący, aby jeszcze 
W poniedziałek jawił się w sądzie celem 

onfrontacyi z p. Spangem. © , 
Przyszła kolej na świadka Leizora 
atta, liczącego 49 lat, utrzymującego w 
ukizowie grajzlernię i trudniącego się przy- 
tem od 4 lat dozorem lasów p. Al. Strzele- 
ckiego. W majątku pp. Strzeleckich jest ten 
wiadek zatrudniony w ogóle od 16 lat i 
tradni się faktorstwem. Zeznał on pod przy- 
Sięgą, że p. Al. Strzelecki winien mu 500 
zł.; ale tej kwoty nie zaliczył mu od razu, 
cz w ciągu kilku lat, drobnemi kwotami; 
Zamiast lokować je w jakiej instytucyi fi- 
Ransowej, pozostawia tę sumę w rękach p. 
l. Strzeleckiego, nie wymagając od niego 
rocentu i pozostawiając to jego dobrej woli, 
Czy procent zapłaci, lub nie. W lipcu r. z. 
rabano drzewo w lesie, ale świadek nie pa- 
mieta, czy były pieniądze na wypłatę robo- 
tników czy nie. Ad 

P. przewodniczący przedstawia Śwla- 
dkowi, że w śledztwie mówił, iż w Bołszo- 
wie był ezęsto brak pieniędzy na wypłatę 
robotników. Świadek przeczy, jakoby powie- 
dział coś podobnego; mówił tylko, i teraz 

© powtarza, że czasami nie było pieniędzy 

ślę Płatę robotników, ale działo się to 

był 0 wówczas, gdy p. Al. Strzeleckiego nie 
0 w domu. 

dep. Co do samego wypadku opowiada świa- 

ga: D. 29 lipca przed południem p. Al. 
szelęcki, wziąwszy mnie ze sobą, wyje- 


wa, nie zastał p. Strzelecki, matki w domu, 
była bowiem w kościele na nabożeństwie. 
P. Al. Strzelecki zabrawszy wino z piwni- 
cy, odjechał do Bołszowa, nie widząc się 
wcale z matką, mnie zaś kazał zostać w Ku- 
kizowie, widzieć się z panią Strzelecką i 
prosić ją w jego imieniu, ażeby na robotni- 
ków pożyczyła mu 50 zł. Spełniłem ten na- 
kaz, gdy pani Strzelecka wyszła z kościoła. 
P. Strzelecka, wręczając mi 50 zł. powie- 
działa: „Ja mam jeszcze parę reńskich; dam, 
ale mnie nic nie zostanie.“ Tych 50 zł. w 
jednym banknecie zaniosłem p. Strzeleckie- 
mu, który kazał mi tę pięćdziesiątkę roz- 
mienić na drobne, bo potrzebuje drobnych na 
wypłatę robotników. W tym samym dniu byli 
goście u p. Strzeleckiego w Bołszowie; ile 
osób tam było, tego nie wiem, również nie 
wiem, kiedy się goście rozjechali. Po wy- 
padku z ks. Tchorzniekiem widział się świa- 
dek z p. Aleks. Strzeleckim dopiero we śro- 
dę, d. 1 sierpnia. Pan Strzelecki powiedział 
wówczas świadkowi, że ksiądz został przez 
kogoś pobity i że nawet ma znak na pier- 
siach , pochodzący jakoby od młotka murar- 
skiego; dodał nadto p. Strzelecki, że sam 
wziął młotek murarski i przyłożył go doo- 
wej rany na ciele księdza; zdawało mu się, 
że istotnie miejsce krwią podbiegłe odpo- 
wiadało płaszczyznie młotka; wyraził nadto 
p. Strzelecki przypuszczenie, że tego czynu 
musiał dopuścić się jakiś murarz. 

Z innych szczegółów podanych przez 
tego świadka należy zapisać zeznanie, że p. 
Al. Strzelecki, po śmiećci ojca sprzedał las 
za 5.000 zł. i że co roku sprzedawał z lasu 
po kilkadziesiąt sagów drzewa opałowego. 
Na 8—4 lata przed wypadkiem jakiś pan 
miał opowiadać p. Strzeleckiemu, że pani 
Strzelecka ma w jakiejś instytucyi finanso- 
wej około 30.000 zł. 

Na salę wszedł dalszy świadek, Jan 
Brzyeki. Przed przesłuchaniem tego 
świadka zauważył p. przewodniczący, że pro- 
tokolarne zeznania jego w ciągu śledztwa 
poczynione, zawierają dla pp. Strzeleckich 
obciążające okoliczności i czynią wrażenie, 
jak gdyby ten świadek wiedział coś z wła- 
snego doświadczenia. 

Powsiała nadto kwestya, czy należy 
tego świadka zaprzysiądz, albowiem genera- 
lia jego tak opiewają: Za zbrodnię zabój 
stwa był skazany prawomocnym wyrokiem 
na 5 letnie ciężkie więzienie i wyszedł z 
więzienia w r. 1886; zastrzelił on w lesie, 
w Ceperowie, chłopa, i — jak to obecnie 
twierdzi — uczynił to tylko w obronie wła- 
snej; dalej był karany 6 i 8 dniowym are- 
sztem za pobicie, wreszcie siedział w wię- 
zieniu śŚledczem pod zarzutem kradzieży. 
Przed uwięzieniem za zabójstwo, służył u 
ś. p. Strzeleckiego, a wyszedłszy z więzie- 
nia w r. 1886 udał się do p. Al. btrzelee- 
kiego, który przyjął go na ekonoma. Ale na 
tej posadzie służył tylko 10 miesięcy, po- 
czem wstąpił do służby u hr. Uruskiego, 
zkąd także odszedł. 

Po zaprzesiężenia przedstawia p. prze- 
wodniczący Świadkowi, że zeznał w śledz 
twie, jako ks Tehorznicki nie lubił p. Al. 
Strzeleckiego. 

, Świadek odpowiada na to, że tego 
nigdy nie mówił; przeciwnie, zeznał, że ks. 
Tchorznicki bardzo lubił p. Aleksandra i po- 
wiedział nawet przy pewnej okazyi, że 
wszystko co posiada, jemu zapisze. A było 
to tak: Gdy ks. Tchorznicki odziedziczył 
Pianowice, nakłaniałem go, ażeby sprzedał 
ten majątek Soferowi, który chce go nabyć. 
Na to odpowiedział ks. Tehorznicki: „Coby 
powiedzieli ludzie? Ledwie odziedziczył i już 
serzedaje i to do tego żydowi.* Ja przed- 
stawiałem księdzu, że jest już stary, trudno 
mu samemu administrować majątkiem, a 
ksiądz rzekł wówezas: „Jak się Oleś ustat- 
kuje, to mu wszystko oddam.“ 

P. Przewodniczący: Zeznałeś pan 
dalej w śledztwie, że w Bołszowie nie było 
nigdy pieniędzy na wypłatę służby i robot- 
ników. Czy to prawda ? 

Świadek: Ja tego nigdy nie mówi 
łem ; tylko, że w r. 1886, gdy p. Al. Strze- 
lecki bawił w kąpielach, nie było pieniędzy, 
ale brakowi temu zaradził ks. Tehorznieki, 
który na robotników pożyczył p. Strzeleckiej 
kilkaset zły. 

„P.przewodniczący: Mówiłeś pan 
dalej w śledztwie, że p. Strzelecki marno- 
trawi majątek, że jest człowiekiem lekko- 
myślnym, że wyprawia „rajskie bale”, spro- 
wadza muzyki, 

„ Swiadek (zmięseany). Ja tego nie 
mówiłem; nie wiem nawet, co to są „raj- 
skie bale 7 

Po rozmaitych objaśnieniach i dalszych 
pytaniach, zeznał świadek że p. Strzelecki 
wyprawił wesela wiejskie dwom dziewczę- 
tom, które dłuższy czas służyły we dworze 
1 że wyposażył te dziewczęta trzema kro- 
wami. 

Na te zarzuty odpowiedział p. Strze- 
lecki, że w ogóle miałby wiele do powie- 
dzenia na zeznania tego świadka, poczy- 
nione w śledztwie, ale nie uczyni tego, bo 
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tyczy owych „rajskich bałów* oświadcza p. 
Strzelecki, że dwom włościankom, które 
dłuższy czas służyły we dworze, wyprawił 
wesela, że wyposażył je trzema krowami, że 
w ogóle nie odciągał się od niesienia po- 
mocy ubogim, a w razie potrzeby wybudo- 
wał nawet chałupę, obdarzył sianem i t. p. 
Czy to ma być marnotrawieniem majątku? 
zapytuje oskarżony: W końcu podniósł je 
szcze świadek, że p. Strzelecki czasami za- 
praszał ze Lwowa kilku (4 — 5) panów na 
polowanie, a raz sprowadził nawet muzykę; 
wreszcie zapewnił świadek, że p. Strzelecki 
strzelał psy, które w polu robiły szkodę po- 
między zwierzyną. 


Dziś przesłuchał trybunał dalszych 
świadków: p. Kazimierza Tehorzniekie- 
go, właściciela dóbr ziemskich; Siostrę Ga 
bryelę Januszkiewicz z Zgromadzenia 
SS. Opatrzności i Piotra Spanga, agenta 
policyjnego. 

Zeznania tych świadków, dla swej 
ważności, musimy dla należytego i wyczer- 
pującego skreślenia, odłożyć do następnego 
numeru. 
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GOSPODARSTWO | HANDEL 


Zgromadzenie przemysłowców 
naftowych. 


Jak wielkiem jest zainteresowanie sze- 
rokich kół przemysłem naftowym w kraju 
naszym, świadczy wczorajsze zebranie, na 
które przybyło przeszło sto osób, między 
temi kilkunastu posłów. Na zebraniu tem 
był obecnym także JE. p. Marszałek krajo- 
wy hr. Tarnowski, który zajął miejsce ho- 
norowe przy stole prezydyalnym. Zgroma- 
dzeniu przewodniczył p. Gorayski, który w 
mowie zagajającej dał ogólny pogląd na ro- 
zwój przemysłu nafciarskiego, podnosząc z 
zadowoleniem, iż pomimo licznych trudności 
rozwój ten jest w ogóle zadawalającym i 
wróży dobrze o przyszłości. 

Następnie zabrał głos poseł p. Szcze- 
panowski dla złożenia sprawozdania 0 roz- 
kwicie przemysłu nafciarskiego w Galicji 
w latach ostatnich. 

Z cyfr przytoczonych możemy podać 
najważniejsze : 

Produkcya wynosiła: w roku 1888 
300.000 cetn. metr., w r. 1885 500.000 cetn. 
metr., a w r. 1888 900.000 eetn. metr. 


Stosownie do tego podatek od nafty 
przyniósł skarbowi państwa w roku 1883 
994.000 zł., w roku 1888 zaś wzrósł do 
2,600.000 zł. i 

Konsumcya nafty w całej Austryl wy- 
nosiła w 1»83 r. 1.140.000 cetn. metr., z 
tych amerykańskiej nafty 778.000, w roku 
1888 wzrosła do 1 ipół miliona, wykazując 
zarazem spadek nafty amerykańskiej do 


30.000 e. m. P i 
i Mowca, cheąac uwydatnić charakter 


produkcyi naftowej w Galicyi, porównał go 
z pewną drobną na pozór gałęzią handlu, 
która w ostatnich 20 latach znakomicie się 
u nas rozwinęła bez niczyjej pomocy. Ga- 
łęzią tą jest handel jajami, Wywóz jaj z 
Galicyi wynosi corocznie około 400.000 cet. 
metr., tj. 2 razy więcej, aniżeli eksport na- 
fty. Daje to 16 milionów zł., najwyższą 
cyfrę w naszych wywozach. Przemysł taki 
jednak zależy od konjunktur chwilowych, 
podczas gdy przemysł naftowy jest stały, 
silny i zdolny do ciągłego rozwoju. 

Następnie p. Wiśniewski uzasadnił po- 
trzebę zmiany ustawy z d. 26 maja 1852 o 
olejach kopalnianych, tudzież rozporządzenia 
ministeryalnego z d. 6 grudnia 1+86 i wniósł, 
aby Wydział Towarzystwa poczynił u Rzą- 
du odpowiednie kroki dla uzyskania potrze- 
bnych w interesie przemysłu zmian. Wnio- 
sek ten przyjęto, a również przyjęto po 
dłuższej dyskusyi następujący wniosek p. 
Olszewskiego. 

Wzywa się Tow. naftowe do przedsta- 
wienia Rządowi wyjątkowych warunków prze- 
robu olejów naftowych i konieczności stoso- 
wania do tego instrukcyj i przepisów prze- 
mysłowych, oraz żeby władza przemysłowa 
opinii komisyi rzeczoznawców eo do Wnio- 
sków p. inspektora przemysłowego zasię- 
gała i żeby do niej był powoływany repre- 
zentant Tow. naftowego. À 

W dalszym ciągu narad zastanawia:do 
się nad sprawą rozsadzania suchych szy- 
bów naftowych za pomocą materyj wybu- 
chowych, przyczem zaznaczył p. Szczepa- 
nowski, iż przepisy dotyczące fabrykacyi dy- 
namitu i przewozu tej materyi wybuchowej 
są tak utrudnione, iż o wprowadzeniu tego 
środka pomocniczego prawie myśleć nie mo- 
żna. W rezultacie przyjęto wniosek, ażeby 
Towarzystwo postarało się o uproszczenie 
formalności w używaniu materyj wybucho- 
wych i wyjednania pozwolenia na używa- 
nie tych substaneyj bez formalności każdym 


uczynią to prawdopodobnie inni, co się zaśrazem z osobna. 


Następnie uchwalono wybrać komitet, 
któryby się postarał o wprowadzenie jedno- 
stajnych przyrządów do przemysłu nafto- 
wego, jakoteż zapytać się fabrykę wyrobów 
żelaznych w Witkowicach, po jakiej cenie 
mogłaby przyrządów w oznaczonej ilości do- 
starczać ; przyjęto wniosek w sprawie uzy- 
skania korzystniejszych taryf tak dla tran- 
sportu nafty do Węgier, jako też przy od- 
syłaniu napowrót próżnych beczek, wreszcie 
wniosek w sprawie zmiany przepisów 0 za- 
palności nafty. 

Na tem załatwiono porządek dzienny. 

Zgromadzenie uchwaliło zamianować 
JE. p. Namiestnika hr. Badeniego, JE. Mar- 
szałka krajowego, hr. Tarnowskiego, jako- 
też byłego starostę kołomyjskiego, obecnie 
delegata Namiestnictwa w Krakowie pana 
Kuczkowskiego, członkami honorowymi To- 
warzystwa. Zgromadzenie wyraziło zarazem 
serdeczne podziękowanie obecnemu na obra- 
dach dyrektorowi kolei p. Koloszwaremu za 
ułatwienia i starania o ulgi dla Towarzy- 
stwa naftowego. 


OSTATNIA POCZTA 


Sejm krajowy. 


[x] Sprawozdanie z posiedzenia Sejmu 
w poniedziałek, dnia 21 stycznia. Początek 
o godzinie 12 min, 30. 

Izba udziela 8-dniowego urlopu posło- 
wi Bilińskiemu. 

J. E. p. Namiestnik odczytał Najw. 
odręczne pismo Najjaśniejszego Pana, wy- 
stosowane do J. E. p. Ministra oświaty, u- 
wiadamiające o wyniesieniu biskupstwa kra- 
kowskiego do godności księstwa. 

Izba przyjmuje tę wiadomość żywemi 
okłaskami. Głos zabiera JE. Pan Marszałek 
i w dłuższem przemówieniu zaznacza, że akt 
ten jako dowód łaski Najj. Pana przejąć nas 
musi najwyższą wdzięcznością. (Mowę tę 
podniosłą podamy jutro). JE. p. Marszałek 
wnosi, ażeby na ten akt Najw. łaski upo- 
ważnić go do wysłania w odpowiedniej dro- 
dze Najj. Panu wyrazów hołdu i najżywszej 
wdzięczności kraju. lzba zgadza się na to 
wśród trzykrotnych okrzyków na cześć Naj- 
jaśniejszego Pana. 

Hr. Szezęsny Koziebrodzki wnosi, aby 


księcin biskupowi krakowskiemu, z powodu 


nadania tytułu księcia, wyrazić uczucia Izby 
z jakiemi ten fakt przyjęto do wiadomości. 
Izba uchwaliła jednogłośnie. Potem przy- 
stąpiono do porządku dziennego: 

Na pierwszym punkcie postawiono : 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego z przedstawieniem potrze- 
by uchwalenia dodatkowego kredytu dla fun- 
duszu szkolnego krajowego na rok 1889 z 
powodu wejścia w życie nowej ustawy o sto- 
sunkach prawnych stanu nauczycielskiego. 
(Sprawozdawca poseł Pietruski.) Odesłano 
do komisyi budżetowej. 

Następuje dalszy ciąg rozprawy nad 
sprawozdaniem  komisyi administracyjnej 
o statucie emerytaluym dia urzędników 
i sług krajowych, tudzież zakładów krajo 
wych. (Sprawozdawca członek Sejmu Ka- 
sparek). 

P. Fruchtman wnosi, aby dyskusyę 
otworzyć tylko nad paragrafami co do któ- 
rych zgłoszono poprawki, resztę zaś $$ aby 
uchwalono en bloc. 

Do § ii zabiera głos Prezes Wydziału 
krajowego Oktaw Pietruski. 

Wydział krajowy rozróżnił dwie ka- 
tegorye urzędników, t. j. jedną koncepto- 
wych i technicznych, a drugą rachunkowych 
i manipulacyjnych. Dla pierwszych wnosił 
czas służby 35 lat, dla drugich 40 lat, jako 
czas potrzebny do uzyskania pełnej eme- 
rytury. 

Komisya zaś zrównywa obie te kate- 
gorye pod względem lat służby, kategorye 
tak różne i tak zupełnie nie zbliżone do 
siebie. Podczas gdy pierwsi bowiem spę- 
dzają wiele lat na studyach fachowych, aby 
potem najlepsze swe prace, zdolnościi wia 
domości poświęcić służbie krajowej, drudzy, 
którzy nie petrzebują tyle lat studyów, 
wstępują do służby i tym sposobem latami 
służby zwykle ubiegają pierwszych. Ztąd 
ta nierówność. Mowca przytacza, że nau- 
czyciele także mają tylko 35 lat służby. 

Poseł ks. Sawa popiera gorąco wnio- 
sek p. Pietruskiego co do urzędników 
konceptowych i technicznych i wnosi nadto, 
aby nauczycielom szkół rolniczych i prze- 
mysłowych emeryturę zapewnić po 85 latach, 


Sprawozdawca p. Kasparek wy- 
łuszcza powody, które skłoniły komisyę ad- 
ministracyjną do włożenia 40 lat jako mi- 
nimum potrzebne do uzyskania emerytury, 

Poseł ks. Sawa cofa swój wniosek i 
przyłącza się do wniosku posła Pietruskiego. 

Poprawka członka Wydziału krajowego 
p. Pietruskiego została bardzo znaczną wię- 
kszością uchwaloną ; lata służby urzędników 


konceptowych i technicznych zniżone zo- 
stały do 35. 

Przy wymiarze pensyi sierót po urzę- 
dnikach przedkłada poprawkę członek Wy- 
działu krajowego p. Oktaw Pietruski w tym 
kierunku iżby to zaopatrzenie było w wyż- 
szym wymiarze t. j. do °% pensyi wdowiej, 

Poprawkę tę popiera p. Wajgel bardzo 
usilnie. 

Poprawka p. Pietruskiego została zna- 
czną większością uchwaloną. 

Wszystkie inne paragrafy ustawy eme- 
rytalnej zostały przyjęte jednogłośnie. Usta- 
wa została przyjętą w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 

Następuje z kolei sprawozdanie komi- 
syi gospodarstwa krajowego, o wniosku] Wy- 
działu krajowego w sprawie uzupełnienia 
obwałowania Wisły i Sanu w powiecie tar- 
nobrzeskim. (Sprawozdawca poseł Popiel.) 

Odnośny projekt uchwalono w drugiem 
wtrzeciem czytaniu według wniosków ko- 
misyi, 

Z kolei następuje sprawozdanie komi- 
syi gospodarstwa krajowego o przedłożeniu 
Wydziału krajowego w przedmiocie udzie- 
lenia gminom i obszarom dworskim nad pra- 
wym brzegiem rzeki Łęgu położonym, bez- 
zwrotnej subweneyi z funduszu krajowego. 
(Sprawozdawca poseł Popiel.) 

Izba uchwaliła : I. Sejm przyznaje kon- 
kurującym do regulacji Łęgu gminom i obsza- 
rom dworskim na prawym brzegu Łęgu po- 
łożonym, które dotknięte zostały w r. 1688 po- 
wodzią zatorową Sanu, zapomogę bezzwrotną 
na częściowe pokrycie datków konkurencyj- 
nych do wysokości 7.876 zł. pod warnnkiem, 
jeżeli c. k. Rząd udzieli na ten cel ze skarbu 
państwa bezzwrotnej subwencji w kwocie 
14.752 zł. 

II Sejm otwiera Wydziałowi krajowe- 
mu na cel powyższy kredyt dodatkowy na 
r. 1889 w kwocie 7.876 zł. 

W dyskusyi zastrzegał się komisarz rzą- 
dowy dr. Br. Łoziński, iż nie należy czynić 
udzielenie tej zapomogi zawisłem odwarunku 
jeżeli c.k, Rząd udzieli na ten cel ze skarbu 
państwa subwencji, gdyż nie można dziś 
wiedzieć czy ten warunek się spełni. 

P. sprawozdawca obstawał przy 
wniosku komisyi. Poczem powzięto powyższą 
uchwałę. 

Z kolei następuje sprawozdanie komi- 
syi gminnej o wniosku Wydziału krajowego 
w przedmiocie stosunków służbowych pisa- 
rzy gminnych w gminach wiejskich. Spra- 
wozdawca Rybieki. 


ks. Kowalski wnosi aby nietylko cezio- 
nek Zwierzehności gminnej jak chce ko- 
misya ale nadto aby członek Rady gminnej 
mógł sprawować funkcye pisarza gminnego. 

P. Antoniewicz zgadza się z po- 
prawką p. ks. Kowalskiego. 

P. Romanowicz przemawia przeciw po- 
prawee p. ks. Kowalskiego, Mowea przyta- 
cza motywa, któremi komisya gminna się 
kierowała przy układaniu owego projektu i 
wykazuje że byłoby to bardzo nieodpowie- 
dniem gdyby członkowie Rady gminnej speł- 
niali czynności pisarskie. Obstaje przeto 
przy wniosku komisji. 

Izba uchwaliła cały projekt w trzeciem 
czytaniu według wniosków komisyi tylko z 
poprawką ks. Kowalskiego do art. IV, mocą 
której także urząd parafialny a nie tylko 
zwierzchność gminna wydawać ma świadectwa 
nienagannego życia, potwierdzane przez e. k, 
polityczną władzę powiatową, kandydatowi 
do egzaminu na pisarza gminnego. 

Poczem Izba uchwala całą ustawę. — 
Nadto uchwaliła Izba rezolucyę, polecającą 
Wydziałowi krajowemu, aby postarał się o 
bezzwłoczne wydanie podręcznika dla pisa- 
rzy gminnych. 

Poseł Stadnieki uzasadniał w koń- 
cu swój wniosek tej treści: Sejm raczy u- 
chwalić następującą rezolucyę: Sejm wzywa 
e. k. Rząd, ażeby jak najrychlej poczynił 
odpowiednie kroki celem ulepszenia 
stanu sądownictwa w Galicyi e to 
przez znaczne pomnożenie liczby 
urzędników sądowych, tudzież 
przez zarządzenie, dające sądom 
możność trwałego pozyskiwania 
najzdatniejszych sił prawniczych. 

Następne posiedzenie jutro o godzi- 
nie litej. 


Z komisyi propinacyjnej. 

Zaznaczyliśmy już w sobotę, że obra- 
dy komisyi zaczęły się dnia tego o go- 
dzinie 10 z rana. Na tem posiedzeniu zam- 
knięto dyskusyę ogólną i przystąpiono do 
rozpraw nad zasadami. 

Zaznaczyliśmy już także, że JE. Pan 
Namiestnik dwukrotnie głos zabierał, a prze- 
mówienie jego przekonywające i silne wy- 
warło na obecnych wrażenie. P. Namiestnik 
podniósł że Rząd nie zna wcale żadnych 
ubocznych celów w zniesieniu prawa propi- 
nacji, ale dąży do tegojedynie powodowany 
interesem krajuiaby kwestyę jednego milio- 
na subweneyi państwowej stanowczo zała- 
twić. Rząd musi jednak domagać się obni- 
żenia ogólnej sumy wynagrodzenia, 
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Następnie przemawiali posł.: Potocki, 
Gniewosz 1 inni, a z przemówień tych oka- 
zało się, że po mowie Pana Namiestnika 
nastąpił w komisyi propinacyjnej stanowczy 
a dodatni zwrot opinii co do kwestyi wy- 
kupna propinacyi. To też znaczną większo- 
ścią głosów uchwaliła komisya przyjąć w 
myśl wniosku rządowego, jako roczny do- 
chód funduszu propinacyjnego w kwocie 
3,766.000 zł.; wypuścić 4-procentowe obli- 
gacye. (Przeciw temu oświadczyli się tylko 
pp.: Abrahamowicz i Wrotnowski, którzy 
żądali 4/,-proc. obligacyj.) Następnie przy- 
jąć taką sumę kapitału, jaka wypadnie z 
obliczenia przy przyjętym powyżej dochodzie, 
z 25-letnim peryodem amortyzacyjnym. 

Na wieczornem posiedzeniu dnia tegoż 
uchwaliła komisya propinacyjna jako dalszą 
zasadę, iż właściciele prawa propinacyi 0- 
trzymają tytułem wynagrodzenia za zniesie- 
nie prawa propinacyi 57-krotny dochód na 
podstawie orzeczenia z r. 1877, zaś resztę, 
jaka przypadnie do rozdziału po ustaleniu 
ogólnej sumy wynagrodzenia dla wszyst- 
kich uprawnionych, również na podstawie 
orzeczeń, jednak z dopuszczeniem tej kore- 
ktury, iż ci uprawnieni, których przeciętnie 
czysty dochód roczny z lat 1885 do 1887 
był przynajmniej o 20 procent wyższy bę- 
dą mieli prawo wnieść reklamacyę z żąda. 
niem przeprowadzenia dochodzenia i wyda- 
nia nowego orzeczenia, które służyć będzie 
za podstawę do obliczenia wynagrodzenia. 
Zatem korektura orzeczeń przy 80 pre. u- 
chwaloną została w myśl wniosku posła hr. 
Stanisława Badeniego. - 

Na podstawie tych zasad podkomitet wy- 
pracował nowy projekt do ustawy i prze- 
dłożył go komisyi propinacyjnej. 

Wczoraj też komisya propinacyjna u- 
kończyła swe obrady i po wysłuchaniu 
sprawozdania subkomitetu przystąpiła do 
głosowania. i 

Uchwalono przedłożyć Sejmowi pro- 
pozycyę wykupna praw propinacyjnych we- 
dług projektu subkomitetu z tą zmianą, że 
cyfrę maksymalna oznaczono na 6%,500.000 
zł. w 4 pre. obligacyach a nadto, że nowe 
dochodzenja przeprowadzone być mają wszę- 
dzie wodług postanowień starej ustawy z 
r. 1865. 

W ten sposób ułożony projekt został 
przyjęty jako projekt komisyi propinacyjnej 
i będzie wniesiony prawdopodobnie we śro 
dę do Izby. 

Oczekują nader żywej rozprawy co do 


| drugiego punktu t. j. co do rozdziału tej 
W rozprawie ogólnej zabiera głos. p. . 


kwoty między uprawnionych. 


Onegdaj odbył się u Najjaśniej- 
szego Pana w Burgu obiad galowy. 

Najjaśniejszy Pan złożył onegdaj 
wizytę bawiącemu w Wiedniu księciu Ale- 
ksandrowi Battenbergowi, poczem przyj- 
mował tegoż na posłuckhaniu prywatnem. 

Na cześć księcia odbył się onegdaj 
obiad u Najdost. Arcyksięcia Ru- 
dol fa. 


J. E. p. Minister sprawiedliwości, br. 
Schónborn, udał się do Pragi. 


Wiener Ztg. pisze: 

Najjaśniejszy Pan raczył nadać 
biskupom krakowskim godność książęcą i 
tytuł książęcy. Biskupi krakowscy nabyli 
w XV wieku (w r. 1448) księstwo Siewier- 
skie i na tej podstawie używali tytułu ksia- 
żęcego. Stosunek ten istniał aż do końca 
ubiegłego wieku, kiedy księstwo Siewierskie 
przydzielono najpierw do Królestwa Polskie- 
go, później skutkiem wypadków politycznych 
do Prus, a wreszcie do Rossyi. Z tem osta- 
tniem przydzieleniem ustało u biskupów kra- 
kowskich używanie tytułu książęcego. Bi- 
skupi krakowscy zajmowali we względzie 
kościelnym od dawien dawna stanowisko 
wyjątkowe, czego wyrazem ostatnim było 
wyjęcie biskupstwa krakowskiego w r. 1880 
z wszelkiego związku metropolitalnego i pod- 
danie go bezpośrednio Stolicy świętej. 
Wyjątkowość taka — pominąwszy austrya- 
cką część dyecezyi wrocławskiej — nie przy- 
sługuje żadnemu innemu biskupstwu w Au- 
stryl. = 

Szef sekcyjny w Ministerstwie skąrbu, 
Niebauer otrzymał order korony Zela- 
znej II klasy. Szef sekcyjny Niebauer stoi 
na czele sekcyi kredytowej Ministerstwa 
skarbu, i jako taki brał udział wybitny w 
kilku ważnych akcyach charakteru prawo- 
dawczego, a szczególniej przy odnawianiu 
statutu Banku austro-węgierskiego i innych 
finansowych transakcyach. 


Dnia 19 b. m. podpisano w Buka- 
reszcie konwencyę w sprawie objęcia pod 
zarząd państwowy linii rumuńskiej kolei 
lwowsko - czerniowieckiej. 


„Rektor uniwersytetu peszteńskiego za- 
bronił zgromadzenia studentów, naznaczo- 
nego na 27 b. m. w gmachu uniwersyte- 
ekim, celem którego miało być oświadcze- 
nie się przeciw nowej ustawie wojskowej. 


Według dotychczasowego programu, 
cesarz Wilhelm ma zamiar dnia 24 kwietnia 
wyjechać do Schwedtz, w Pomeranii, dla 
wzięcia udziału w jubileuszu 200 - letniego 
istnienia lgo brandenburskiego pułku dra. 
gonów, aw maju do Prókelwiiz, w Prusach 
wschodnich, na polowanie, do hr. Dohna. 

Obiega pogłoska, iż przy sposobności 
odsłonięcia pomnika cesarza Frydryka w 
Wórth, monarcha niemiecki złoży wizytę 
dworowi belgijskiemu. 

Konwent seniorów pruskiej Izby dep. 
zajmował się przedwczoraj sprawą podwyż- 
szenia królewskiej listy cywilnej. 

Ze strony oficyalnej zaprzeczają po- 
głosce o ustąpieniu dr. Nimsona, prezydenta 
Trybunału Rzeszy. 

Szef admiralicyi niemieckiej, wicead- 
mirał hr. Monts zmarł przedwczoraj wie- 
ezorem. 


Pomimo kilkakrotnych zaprzeczeń do- 
noszą dzisiaj z Bukaresztu, iż król ru- 
muński wybiera się w podróż za granicę. 
W pałacu czynią podobno już przygotowa- 
nia do wyjazdu króla do Włoch. Król w naj- 
ściślejszem incognito ma się udać do Ne- 
apolu i Palermo i przez sześć tygodni nie 
będzie obecny w kraju. 


Wedle informacyi Poł. Corr. bezzasa- 
dną jest wiadomość, jakoby król Milan po- 
ruczył złożenie nowego gabinetu byłemu 
ministrowi skarbu w gabinecie Risticza, dr. 
Vuicowi. 


Matka ks. Ferdynanda, księżna Kle- 
mentyna przybyła przedwczoraj do Sofii. 

Ag. Havasa zaprzecza stanowczo po- 
głoskom o jakichkolwiek zaburzeniach w Buł 
garyi. 

Francuska rada ministrów na wniosek 
ministra oświecenia p. Lockroy, jakoteż 
mysłuchawszy opinii ministra spraw zegra- 
cznych, uchwaliła zabronić w teatrze „Gy- 
mnase* dramatu L'Ojficer bleu, a to z u- 
wagi, ponieważ utwór wspomniany mógłby 
wywołać usprawiedliwioną drażliwość mię- 
dzynarodową mocarstwa przyjaznego Fran- 
cyi. W utworze tym bowiem figurowałby na 
scenie dwór petersburski, Autor wprowadza 
wielkich książąt, cara i earowę i odsłania 
kilka szezegółów z życia rodziny carskiej. 

Według Temps, aresztowany został 
jeden z urzędników niższych ministerst»a 
francuskiego, za to, że oddany mu do prze- 
pisania na ezysto akt wojskowy, wydał za 
wynzgrodzeniem jakiemuś Niemcowi, 

Johu Lemoinne przedstawia w Matin, 
że wszelkie niedorzeczności popełniane przez 
Boulangera, wychodzą mu na korzyść 
u szerszych rzesz ludowych i ostrzega, 
ażeby się nie łudzono. W końeu jednak 
zapytuje, czemuż, gdy mamy jeszcze Napo- 
leonidów, zwracacie się wszyscy do Boulan- 
gera, który nie zdziała więcej, jakby zrobić 
mogli Napoleonowie. Ci wiedzą przynaj- 
mniej jak postępować i byliby w swoim 
żywiole. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIE 


Wiedeń, 21 stycznia. W apar- 
tamentach Najj. Pana odbył się wczo- 
raj obiad familijny na cześć ks. Ale- 
ksandra Battenberga. Książę wyjechał 
wczoraj o godzinie 8 wieczorem z po- 
wrotem do Darmstatu. 

Wiedeń, 12 stycznia. (Zel. pr.) 
Ministerstwo handlu przedłoży na naj- 
bliższej sesyi Izby deputowanych czte- 
ry projekta ustaw : pierwszy o pobo- 
rze opłaty statystycznej od wszelkich 
towarów importowanych , przewożo- 
nych lub exportowanych ; dwa nastę- 
pne o umowach zawartych z koleja- 
mi węgiersko-galicyjską i węgiersko- 
wschodnią, wreszcie czwarty o znie- 
sieniu wolnego portu w Tryeście. 

Wiedeń, 21 stycznia. Izba de- 
putowanych rozpocznie przerwane ob- 
rady 30 b. m. z następującym po- 
rządkiem dziennym: Sprawozdania ko- 
misyj o przedłożeniu o domach skła- 
dowych i o projekcie ustawy o ul 
gach w opłatach należytości skarbo- 
wych przy konwersyach pożyczek. 

Wiedeń, 21 stycznia. Montags- 
revue zapisuje pogłoskę, wedle której 


ks. Reuss ma opuścić wkrótce posa- 
dę ambasadora w Wiedniu a to z po- 
wodu nadwątlonego zdrowia. Książę 
zamierza podobno cofnąć się do ży- 
cia prywatnego. 

Berlin, 21 stycznia. Ambasador 
ks. Reuss udał się wczoraj z powro- 
tem do Wiednia. 

Berlin, 21 stycznia. Wczorajsza 
uroczystość orderowa odbyła się we- 
dle programu. 

Bukareszt, 21 stycznia. Agencya 
Havasa donosi: 

Dep. Blarenberg uczyni w Izbie 
poselskiej wniosek o postawienie by- 
łego gabinetu Bratiana w stan oska- 
rżenia i o zwołanie ankiety dla za- 
stanowienia się nad administracyjne- 
mi zarządzeniami tegoż gabinetu. 

Bukareszt, 21 stycznia. (Tel. pr.) 
Dekret królewski, udzielający amne- 


styi wieśniakom, którzy wzięli udział _ 


w zaburzeniach agrarnych, ale do- 
tychczas nie zostali skazani, ukazał 
się 15 b. m., oprócz tego drugi de- 
kret ułaskawia tych, którzy zostali 
skazani ale nieza zbrodnie pospolite, 
Obie Izby zajmą się w najkrótszym 
czasie projektami agraryjnemi celem 
polepszenin doli wieśniaków. 

Rzym, 21 stycznia. Przebieg 
wczorajszego meetingu „przyjaciół po- 
koju“ w Neapolu był zupełnie spo- 
kojny. Kilku mowców przemawiało 
w duchu skrajnym; ostatecznie przy- 
jęto porządek dzienny wypowiadający 
wolę zgromadzenia popierania ideału 
nowożytnych narodów, polegającego 
na dążeniu do utworzenia związku, 
którego zadaniem ma być na wypa- 
dek wojny lub przymierzy obrona 
praw i interesów wszechwładztwa lu- 
dowego. 

Rzym, 21 stycznia. Riforma po- 
twierdza, iż carowa w towarzystwie 
księżnej Cumberland przepędzi jakiś 
czas w Neapolu, i że odwiedzą ją tu- 
taj król duński i książę Cumberland. 

Neapol, 21 stycznia. Wezuwiusz 
znowu grozi wybuchem. Daje się sły- 
szeć huk podziemny i wydobywają się 
silne wyziewy będące oznaką, iż na 
południowej stronie stoku burzy się 
lawa. j 

Paryż, 21 stycznia. Przy wy- 
borach municypalnych w Niemes zwy- 
ciężyła lista Gilly ego większością 200 
głosów. 

Z okazyi wczorajszego zgroma- 
dzenia wyborczego na Avenue Duque- 
sne przyszło do starć pomiędzy so- 
cyalistami a boulanżystami, przyczem 
około 20 osób zostało pobitych. 

Paryż, 21 stycznia. Podpułko- 
wnik Torcy został mianowany pierw- 
szym attaché wojskowym przy amba- 
sadzie w Wiedniu i poselstwach w 
Bukareszcie i Belgradzie. 

Paryż, 21 stycznia. Wczoraj od- 
było się tutaj kilka boulanżerowskich 
i antiboulanżerowskich zebrań wybor- 
czych. Jedno z antiboulanżerowskich 
zebrań zostało rozpędzonem przez 
zwolenników Boulangera. 

Waszyngton, 21 stycznia. Prze- 
dłożone Izbie reprezentantów sprawo- 
zdanie komisyjne domaga się znaczne- 
go ograniczenia imigracyi robotników 
i niedozwolenia przybywania do Sta- 


„nów Zjednoczonych ubogim, chorym, 


złoczyńcom, socyalistom i anarchi- 
stom. Od wszystkich imigrantów ma 
być pobierany pięciodolarowy podatek, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 21 stycznia 1889, godzina 10 
minut 35, Akcye kredytowe 31250, Anglo- 
austryackie 127 75, Unionbank 223:75, Kolej 
Karols Ludwika 206'75, Południowa 101 25, 
Renta papierowa —'— 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —*—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —'—, do —'——, 4!/,-pre, listy zasta- 
wne banku krajowego 95°75, 4/,-pre. pożycz= 
ka krajowa z roku 1883 94'10, Napoleondor 
9:53:50, Rubel papierowy —*—, Usposobie* 
nie silne. 


R PEEK, —>|>| o -|-_—/,,),0,0.|.0 
Odpowie dzialu y Redaktor Adam Krechowiecki. 


Br MA M o MY mm 4 w 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego) 
Rrzychodzą do Lwowa: 

Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł, po- 
ciąg kurjerski, o godz, 7 minut 15 wie- 
czór pociąg mięszany, © godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy. 

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 88 w nocy pociąg mięś 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pocią- 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po- 
ciąg mięszany, 

Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow- 
ski: o godz, 8 min. 15 w nocy pociąg | 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł, 
pociąg kurjerski, o godz. 7 sed 
pociąg mię zany. | 

Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz, 8 min. 26 rano pociag | 
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. pe- 
ciąg osobowy. f 

Z Bełzea: o godz. 5 min. 58 poł. pociąg | 
mięszany. 


Qdchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po- 


ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 


pociąg osobowy, o godz. 2 min. 23 po 


poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 380 


wieczór pociąg osobowy. 


| 
Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 


godz. 9 min. 52 przed poł, pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po- 
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m, 35 w 
nocy pociąg mięszany. 

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł, pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany. 


Do Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pociąg 


osobowy, o godz, 10 minut 35 przed po- 
łudniem pociąg osobowy i o godz, 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy. 

Do Zimnejwody-Rudna: o godz. 4 min. 4 

po poł. pociąg osobowy, 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze; 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz, 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany, 

Bełzea: o godz. 7 min. 49 rano 

mięszany, 


Do 


pociąg 


y 
Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 


Wyciąg 


z rozkładu jazdy od 1go czerwca 1888. 
Zegar lwowski 


i Do Lwowa przychodzą: 


Godz, 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
í wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja, 

Godz. 8 min, 26 rano z Suchy, 
ja i Stanisławowa, 

Godz, 8 wieczorem z Husiatyna. 
Godz. 8 min. 40 po południu z Suchy, Chy- 

rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Sstryja, 


Chyrowa, Stry- 


Odjazd ze Lwowa: 
Godz, 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su- 
chy. 

Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże, 
Godz. 10 min, 85 przed połudn, do Stryja. 

Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa i 
Suchej. 
Godz. 10 min. 8 wieczorem do 
i Husiatyna, 


Stanisławowa 


Cennik Iwowskiej izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 19 stycznia 1889. 

płacą żądaj 

walutą austr. 


I. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. 
2. List. zast. za 100 zł. 


Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 
5 pr. w. a. 


n n P 
wylosowane z 10 pr. premią o 
Banku kraj. 4'/4 pr. wa. los. 51 L Ś 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. $ 
a à » 4 pr. w. 2...8 
5 k n 5 pr. los. w37 1 2 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los. 417/gl. E 
o» l Zap ay Oza 07 15 98 15 
5 „ á S Z4 91 50 9250 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej w 
pre.) 3 pr. w. a. wlikwidacyi $ — 5750 
Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 27/5 pr. wa. w likwidacyi — 48 — 
8. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. — = 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 103 — 105 — 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. 
i włośc. (daw. a>. 8pr. w. a. [100 — 101 — 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi , 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. |103 25 105 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4/4 pr. wa. 94 25 95 25 
5. Losy miasta Krakowa 2150 23 50 
S 5 Stanisławowa 383 — 35 — 
G. Monety. 
Dukat holenderski 562 578 
Dukat cesarski 565 575 
Napoleondor 951 96l 
Półimperyał . . . . z: 986 9 96 
Rubel rossyjski srebrny ”. 136 148 
» » apierowy . 1 21— 1 29— 
100 marek niemieckich 58 85 59 85 


Licytacye. 


L. 71040 (453 1—8) 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania budowli konserwacyjnych w la- 
tach 1889, 1890 i 1891 na gościńcach pań- ' 
stwowych w Bocheńskim okręgu budowni- 
czym, odbędzie się dnia 24 stycznia 1889 o 
12 godzinie w południe w e, k. Starostwie 
w Bochni licytneya ofertowa. i A 
Cena fiskalna robót, które mają być 
e w roku 1689 wynosi: 

Wacker drogowej Brzesko zł. 2511'56*/, 

2) Wsekeyi drogowej Bochnia zł. 2810-11 
3) W sekeyi drogowej Gdów zł. 3080-40 /, 
1) W sekcyi drogowej Lipnica zł. 842'987/, 
Razem zł. 9245'01'/ 


Oferty wniesione być mogą na każdą 
sekcyę an ia osobno, albo też na kilka 
sekcyj, lub na wszystkie sekcye drogowe 
razem, (AR 
i | ali oferta obejmować będzie kilka, 
lub wszystkie sekcje drogowe, w takim ra- 
zie zaofiarowanie podać należy dla każdej 
sekeyi osobno, albowiem zatwierdzenie na- 
stąpi tylko według pojedynczych sekcyj dro- 
gowych, z uwzględnieniem wyniku licytacji, 
który uznany będzie jako najkorzystniejszy. 

Bliższe warunki tyczące się tego przed- 
siębiorstwa, jako to, wykaz cen M 
wych. kosztorys sumaryczny, plany, ogólne 
i szczegółowe warunki budowy, przejrzane 
być mogą w wymienionem e. k. Starostwie, 
gdzie także w powyżej ustanowionym ter- 
minie, najpóźniej do godziny 1żtej w połu- 
dnie wniesione mają być oferty, zeopatrzo 
ne marką na 50 ct. i w wadyum wynoszą- 
te 5 procent ceny fiskalnej. Zadane wyna- 
Srodzenie powinno być w ofertach wyrażo- 
he nietylko cyframi ale także i literami. 

Oferty nieułożone według przepisów, 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 17 z dnia 22 stycznia 1889, 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 18 stycznia 1889, 


I. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad 06 © © ala a  Lpel) EP: 
luty-sierpień a oe -6 WEW 82.40 82.60 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . . . 83.15 83.35 
kwiesień-październik 83.25 83.45 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4pr. 135.-— 136. — 
1860 po 500 zł. w.a. 5 pr. 14180 14220 


” n 


É 1860 po 100 zł. 5 pr. 146,50 147.— 

* „n 1864 pol00zł. . 176.— —— 

„  „ 1864 po 50zł, . 175.— 176— 
Renty Com. po 42 litr. austr. 153.50 154, 


Listy zast. domen. państw. po 120 | 

Kod] EB 695 o 6 EL, 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 97.85 98.05 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.60 111.86 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny 295 103.50 104.25 
Galicyi . "W. m. 104.50 --— 
Niźszej Austryi . 109.50 110. — 
Siedmiogrodu . . JE 105— 105.50 
Wogior t - ovo a 105.— 105.50 


3. Akcye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 126.50 126.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 311.30 311.70 


Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 520.— 525.— 
Gal. banku hip. po 200 ał. . . . —— —— 
Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpl. 40pr. —— —— 


Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 

wnłas0spr=. "aa. 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m, —.— —.— 
Kol. Cesarz. Iulżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —— —— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k.  2495,— 2505.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.  207.— 207.50 
Lwów.-Czern. kol. I po 300 zł. a. w. 221.25 221.75 


Nadesłane. 


Zmiana pomieszkania. 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Józef Gracka 


mieszka obeenie ulica Pańska Nr. 18 i or- 
dynuje jak poprzednio od 3—5. 


i TO 


Dr. Henryk Ebers: 


kierownik e. k. Zakładu bydropatycznego 
w Krynicy ordynuje przez zimę we Lwowie 
ul. Mickiewicza L. 3, od godz. 4 do 5, 
Elektroterapia, hydroterapia, massage. 


Med. dr. F iałkowski, 


Lwów, Sykstuska 13 


leczy epilepsyę ręcząc za niezawodny środek 
listami wiarogodnych pacyentów. 242 


b płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 256,70 257.— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 101.50 192 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 184 — 184.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —— —— 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4" pr. w 


złocie w 501. . e. 100.56 101.— 

n » n»  premiowe po 3 pr. 103.75 104.25 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. Spr e WŚ 
Aan b w W207 pr. 95.— 97.50 
„PY n  W36L5'/spr. 87.— 90.— 
Gal. Tow. kred, w. 8. po 4 pr. 95.96 —— 
5 5 A o BOŚ ao DS = 

po 5 pr. w 


n n n n 
37 latach zwrotne HW a aal 
Banku kraj. 4/4 pr. wa. los. w 511 1. 
| Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I emisyi . . . 
Gal. banku hip. po5 pr. w 4v 
Banku aust. węg. po 4'/a pr. 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. - 102.— 102.25 
» Zakł. kr. ziem. po 5*/ą pr. „ 101.80 102.60 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 22.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 99.70 106.30 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze ; 100.50 101.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k . 100.— 100.40 
po 100 zł. w. a. . 101.— 101.50 


96.25 


. . . 100.25 101.— 
1. wyl. 100.25 100.50 
- « . 101.40 101.80 


MW EWWAG 5 210 4 e ooe OŃOBO AMA 
dtto (Jarosław-Sokal) |. — 99.30 
Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. £pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.— 82.70 
z r. 1884 89.60 90.— 
z r. 1866 —— —— 
za lsi 7 NZ 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 98.50 99.— 
G. L osy: 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 183.50 184,— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . .— 60.— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 121.50 122.25 
Keglevicha po 10 zł m. k. . . . 40 


41.— |100 marek niemieckich ` 


łacą żądaj 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. B250 38.50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 24.— 24:25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł.w. a. 61.50 62.50 
Palfiego po 40 zł. m.k. . . . ., 60.— 60.25 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.10 19.40 
A » węg. y ja 5 zł. 12.40 12.70 
Fundacya szpitala Arcyks, Rudolfa 
po [0 zł. w.a. . . . . . 21.50 22.— 
Salma po 40 zł. m.k. . . . . . 62.50 63.— 
St. Genois po 40 zł. m k.. ` 06.— 66.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33.75 34.25 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . 160.— 164.— 
A » po 50 zł. w. a. T.— 79.— 
Waldsteina po 30 zł. m. k. . . 39.50 40.50 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 51— —— 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 

Berlin za 100 mark. w. 8 5 0 
Frankfurt za 100 mark. w. Pan 
Hamburg za 100 mark. w. p- nD. = a 
Londyn za 10 ft. szt. - 120.65 121.10 
Paryż za 100 fr. . - 41.70. — 47.77.50 


Kurs złota. 


Dukat cesarrki men. 5.67.— 5.69.— 
n»n pełnej wagi 5.64. — 5,66.— 
Korona 32:  ——— ——— 
20 frankówka : 9.53.50 9.54.50 
Rossyjski półimperyał .87.— 9.89.— 
Talar związkowy == "<a 
NKEDNOW | da zkiE aa —.—.— ——— 
Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


dnia 19 stycznia 1889. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
5 » F w srebrze 
Renta w złocie . me s 

5 pr. austr. renta marcowa 
Akcye banku wiedeńskiego 

= „ kredytowego . 
Londyn (a 0 9 0 h 
Napoleondor . 


Dukat cesarski men. . 


. 
-o Teneremu HONNA 


lub niepodane w terminie oznaczonym, nie 
będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnictwa 
Lwów, 29 grudnia 1888, 


L. 19498 


Lwowie rozpisuje celem ściągniącia, na rzecz 
masy konkursowej Towarzystwa galie. kasy 


4 lutego i 18 marca 1889, każdym razem 


[o 10 godz. rano w B. nr. UL, odbędzie się 
ina rzecz Azriela Wohla 
| czna licytacya ciała hipotecznego wyk. hip. 
1434 i 

(A10 LEO EE a 

RE „we | W miejscowości jinica podożonych, na 

C. k. Sad pow. miej. deleg. S. II “e | imię dłużnika Iwana Torubki, syna Lewka, 

, wpisanych, z tem, 


przymusowa publi- 


12/ e Części ciała hipotecznego wyk. 
0, ks, gr. gm. kat. Korsów objętych, 


iż na pierwszym termi- 


Zaliczkowej we Lwowie sumy 138 zł. wa. | ie nieruchomości te tylko za lub wyżej 


z pn., lieytacyą realności 


| ceny wywołania, 
a) wyk, hipot. 1. 585 gminy Jaryczów | 78 jakąkolwiek cenę, 


na drugim zaś terminie 
nawet poniżej ceny 


objętej Michała i Barbary Czerników wła- | wywołania, sprzedane zostaną, każda osobno. 


snej ; 

b) realności wyk. hip. 1. 548 gminy 
Jaryczów objętej Aleksandra i Maryanny 
Tiahnybok własnej i 

. ©) realności wykazem hipot. l. 669 
gmny Jaryczów nowy objętej Jana Sidora- 
a własnej na dzień 25 lutego 1889 i na 
dzień 26 marca 1889 zawsze o 
rano w biurze 4. 

Cena wywołania realności a) 195 Zł., 
realności, b) 100 zł. a realności, c) 50 zł, wa. 

Wadyum co do realności a) 19 zł. 50 et. 
co do realności ad b) 10 zł, afco do real- 
ności ad e) 5 zł. wa. 

Na pierwszym termiuie realności te na- 
bjć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej, 

Resztę warunków, protokół opisania 
pieynaležnośei, i ocenienia tudzież wyciąg 

ipot, przejrzeć można w tus. registraturze, 
urator niewiadomych wierzycieli adw. 


dr Nowacki. 
Lwów, 31 grudnia 1888. 
L. 17155, (396 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brodach 
w Sprawie egzekucyjnej Azriela Wohla 


przeciw Twanowi Torabka, synowi Lewka, 
o 400 złr. w, a. z pn. zawiadamia, iż dnia 


godzinie 10 i 2 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


| cunkowa co do ciała hipotecznego wyk. hip. 
! 434 ks, 


grunt. gminy kat. Korsów objętego 
w sumie 1762 złr. 95 et, zaś co do jg 
części ciała hipotecznego wyk. hip. 410 
tejże księgi gruntowej objętego, w kwocie 


| 258 złr. 75 et. 


Zakład wynosi 10 pre. tych cen wy- 
ołania. 


j Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
į reszta warunków licytacyjnych, mogą być 


przejrzane w registraturze. 

| Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
(po dniu 20 marca 1888, jako dniu wydania 
: wyciągu hipotecznego na sprzedać się ma- 
| jących nieruchomościach, jakiekolwiek prawa 
„hipoteki nabyli, lub którymby dla jakiego- 
„kolwiek innego powodu uchwały sądowe 
, doręczone być nie mogły, ustanowiony Zo- 
stał kurator w osobie Adama Studzińskiego 
iw Brodach. 

| Brody, dnia 6 listopada 1888. 

i 


J 


'L. 12836. (412 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej ce. k. uprzyw. 
Zakładu kredyt. włość. w likwidacyi, prze- 
ciw |Iwanowi Sopulakowi o dwie raty po 
30 złr. i resztę kapitału 350 złr. 33 et. 
z pn, odbędzie się w tut. sądzie o godz. 


— 
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10 rano dnia 20 lutego 1889 tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 20 marca 
1889 także poniżej takowej, przymusowa 
licytacja realności pod lk. 103 w Rakowie 
położonej, wyk. hip. 1, 287 i połowy wyk. 
hip. 1. 373 tejże gminy katastralnej objętej. 

Cena szseunkowa oraz wywołania 
1000 złr. 

Wadyum 100 złr. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i opisania przynależności, tudzież resztę 
warunków, przejrzeć można w tusąd. regi- 
straturze, 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych, p. Bronisław Gumiński. ustanowiony 
kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dolina, dnia 81 grudnia 1888. 


L. 16436 (400 1—8) 

Celem zaspokojenia 17 rat po 9 zł. i 
kapitału 25 zł. 6 ct. zpn., rozpisuje się na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie przymusową publiczną sprze- 
daż realności wyk. hig. 558 gminy Siema- 
kowce objętej Stefana Czajkowskiego wła- 
snej w dwóch na dzień 5 lutego i 19 mar- 
ca 1889 każdym razem o 9 gudz. rano wy- 
znaczonych terminach z tem, że na pier- 
wszym terminie realność za lub powyżej ce- 
ny szacunkowej 700 zł, na drugim i poni- 
żej takowej sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 70 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata Herdliczkę. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w ts, registraturze, 

C. k. m. d. sąd powiatowy 
Kołomyja, 15 grudnia 1888. 


L. 5581 (354 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Hali- 
czu odbędzie się o godzinie 10 rano, dnia 
28 stycznia 1889, za cenę szacunkową lub 
powyżej takowej, zaś dnia 5 marca 1889 
nawet poniżej takowej, licytacya 1/5 czę- 
ści realności l. 26 według wykazu hipote- 
cznego 10% gminy Pukasowce Pańka Iwa- 
niekiego własnej, na rzecz Szai Kimel pto 
100 zł, zpn. 

Cena wywołania 118 zł. 

Wadyum 11 zł. R 

Resztę warunków, akt oszacowania l 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd 
registraturze. 8 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipoteeżnych, ustanawia 
się kuratorem dra Przesmyckiego w Haliczu. 

Halicz, dnia 20 listopada 1888. 


L. 7451 (258 2--3) 
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza, iż w dniach 6 marca 1889 i 18 
kwietnia 1889 o godzinie 10 z rana, odbę- 
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż 3|4 części realności w Borzęcie po- 
łożonej, według l. wykazu hipotecznego 
122 księgi gruntowej tejże gminy dłużni- 
ków Jana i Wojciecha Serafinów własnej, 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowe- 
go ziemskiego w Krakowie o 1000 zł, wa. 
Cena wywołania 1875 zł. 
Wadyum 187 zł, i 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenice, dnia 5 listopada 1688 


L. 7887 (264 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza, iż w dniach 6 marca 1889 i 18 
kwietnia 1889 o godzinie 10 z rana odbę- 
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności pod l. kons. w Borzęcie 
położonej według l. wykazu hipotecznego 
66 księgi gruntowej tejże gminy dłużnika 
Walentego Kasperczyka własnej, na rzecz 
galicyjskiego Żakładu kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie o 250 zł, aw. 

Cena wywołania 550 zł. aw. 

Wadyum 55 zł. aw. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Myślenice, 20 grudnia 1888 


L. 6635 (257 2—2) 
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza, iż w dniach 5 marca 1889 i 11 
kwietnia 1889 o godzinie 10 z rana, odbę- 
dzie się w gmachu sądowym przymuswa 
sprzedaż realności pod |. kon. 20 w Chełmie 
położonej według l. wykazu hipotecznego 
590 księgi gruntowej tejże gminy dłużnika 
Jana Arendarczyka własnej, na rzecz gali- 
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie o 300 zł. zł. aw. 
Cena wywołania 1250 zł. aw. 
Wadyum 125zł. : 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenice, 27 listopada 1888. 


L. 6588 (256 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza, iż w dniach 5 marca 1889 i 10 
kwietnia 1889 o godzinie 10 z rana, od- 
będzie się w gmachu sądowym przymu- 
sowa sprzedaż realności pod l. konsk. 37, 
96 w Bęczarce położonej, według l. wy- 
kazu hipotecznego 36 księgi gruntowej tej- 
żegminy dłużnika Wawrzyńca Stefana wła- 
snej, na rzecz galicjskiego Zakładu kredy- 
towego ziemskiego w Krakowie o 150 zł. 

Cena wywołania 250 zł, 

Wadyum 25 zł. wa. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warun- 
ków przejrzeć można w registraturze są- 
dowej. m... 

Myślenice, 28 października 1888, 


L. 6887 (255 2—3) 
C. k Sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza, iż w dniach 5 marca 1889 i 10 
kwietnia 1889 o godzinie 10 z rana, odbę- 
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności pod l. kon, 186 w Gło- 
gowie położonej według l. wykazu hipote- 
cznego 118 księgi gruntowej tejże gminy 
dłużniczki Agnieszki Bajerowej własnej, na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie o 200 zł. aw. 
Cena wywołania 550 zł, aw. 
Wadyum 55 zł. aw. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej, 
Myślenice, 26 października 1888. 


L. 17816 _ _ (852 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Stanisławowie ogłasza, że w celu zaspoko . 
jenia wierzytelności c. k. uprzyw. galic. 
zakładu kred. włość. w likwidacyi a to 24 
rat pożyczkowych po 6 złr. i reszty kapita- 
łu 22 złr. 8 et. po srtąceniu 39 złr. zpn. 
odbędzie się dnia 19 lutego 1889 i dnia 19 
marca 1889 o godz. 10 rano w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realno- 
ści dłużników Jana i Maryi Głowackich 


Ó 


własnej wyk. hip. 428, 424 gminy kat. Bed- 
narowa objętej pod lk. 142 położonej która 
przy drugim terminie i niżej ceny szacun- 
kowej 825 złr. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 82 złr. 50 et. aw. | 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Karol Bardaelb. 

Stanisławów, 30 listopada 1888. 


L. 16451 (351 2—3) 

Ck. Sąd powiatowy mdel. w Stanisła- 
wowie ogłasza, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Józefa Biera w kwocie 42 złr. i 
b złr. aw. zpn. odbędzie się dnia 19 lute- 
go 1889 i dnia 19 marca 1889 o godz. 10 
rano w sądowem zabudowaniu w biurze 
VI przymusowa sprzedaż własność dłużni- 
ka Jurka Sauluka stanowiącej 1, części 
realności łwh. 181 i ', części realności 
lwh. 182 gminy kat. Uzm objętej i tamże 
położone które przy drugim terminie i m 
żej ceny szacunkowej 63 złr. 10 sprzedane 
zostaną, 

Zakład wynosi 6 złr. 31 et, aw. | 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Wurzel. 

Stanisławów, 30 września 1888. 


L. 7801 (263 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza iż w dniach 6 marca 1889 i 13 kwie- 
tnia 1889 o godz. 10 z rana odbędzie się 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż ; 
realności pod lk, 3 w Borzęcie położonej ; 
według lwh. 3 ks. grt. tejże gminy dłażni- | 
czki Anny Surniowej własnej na rzecz ga-i 
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie- 
go w Krakowie o 150 złr. aw. i 
Cena wywołania 395 złr. | 
Wadyum 40 złr. | 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków į 
przejrzeć można w registraturze sądowej  : 
Myślenice, 20 grudnia 1888. i 
| 
L. 6673 (260 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza, iż w dniach 5 marca 1889 i 11 
kwietnia 1889 o godzinie 10 z rana odbę- 
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności pod l. kons. 76 w Bo- 
rzęcie położonej, według l. wykazu hipote- 
cznego 71 księgi gruntowej tejże gminy 
dłużnika Józefa Zelaznego własnej, na rzecz ! 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziom- | 
skiego w Krakowie o 350 zł. aw. zpn. | 
Cena wywołania 760 zł. aw. | 
Wadyum 76 zł. i 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków | 
przejrzeć można w registraturze sądowej. ! 
Myślenice, 29 pażdziernika 1888. i 


L. 6653 (259 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach | 
ogłasza, iż w dniach 5 marca 1889 i 11 
kwietnia 1889 o godzinie 10 z rana odbę- | 
dzie się w gmachu sądowym przymusowa ; 
sprzedaż realności pod l. kons. 2 w Brzą-, 
ezowicach położonej, według l. wykazu hi- 
potecznego 1 księgi gruntowej tejże gminy 
dłużników Józefa Manieckiego i Zofii Ję- 
drzejczykowej własnej, na rzecz galicyj- | 
skiego Zakładu kiedytowego ziemskiego w 
Krakowie o 300 zł. wa. 

Cena wywołania 750 zł. aw. 

Wadyum 75 zł. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Myślenice, 28 października 1838. 


L. 5895 (65 8-3) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie w spra- 
wie egzekucyjnej Dra Karola Winklera a- 
dwokata z Bielska przeciw gminie Między- 
brodzie Kobiernickie o zapłacenie resztują- 
cej sumy 149 zł. 6 kr. wa. z pn. egzeku- 
cyjną sprzedaż realności w Międzybrodziu 
Kobiernickiem położonej, l. w. h. 78 obję- 
tej tejże gminy własnej, w budynku sądo- 
wym w dwóch terminach dnia 5 marca 
1869 i dnia 10 kwietnia 1889 każdorazowo 
o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 49720 zł. 

Wadyum 4972 zł, 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i bliższe warunki lieytacyjne przeglądnąć 
można w tus. registraturze, 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono adwokata Dra Chrzanow- 
skiego z Kęt. 

Kęty, 28 listopada 1888. i 


! 
| 
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L. 9355 j (14 2—83), 

W tutejszym Nądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano, w dniu 5 marca 1889 | 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 4 


wia się kuratorem Bazylego Wania z sub- 
stytucyą Jana Reicherta. 
C. k. Sąd powiatowy 
Busk, dnia 12 października 1888, 


L. 5208 (252 2—8) 
C. k. sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza, iż w dniach 5 marca 1889 i 10 
kwietnia 1889 o godzinie 10 z rana odbę- 
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności pod l. kon. 51 w Krzysz- 
kowicach położonej według 1. wykazu hi- 
potecznego 36 księgi gruntowej tejże gmi- 
ny dłużnika Szymona Kaima własnej, na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie o 300 zł. aw. 
Cena wywołania 800 zł. aw. . 
Wadyum 80 zł. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej, 
Myślenice, 25 września 1888. 


L. 5582 (355 2—8) 

W ek. Sądzie powiatowym w Haliczu od- 
będzie się o godzinie 10 rano dnia 19 lu- 
tego 1889 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 20 marca 1889 nawet poniżej ceny 
szacunkowej, licytacya 1/5 części realności 
11 26 według wykazu hipotecznego 102 w 
Bukaczoweach Onufrego Iwanickiego własnej 
na rzecz Schai Kimmel pto 10 zł. 50 et. z 
przynależy tościami, 

Cena wywołania 104 zł. 

Wadyum 10 zł, 

Resztę warunków, ukt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tusąd. 
registraturze, 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem dra Przesmyckiego w Haliczu. 

Halicz, dnia 6 grudnia 1888. 

L 19801 (872 2—3) 

Dnia 7 lutego 1889 i duia 7 marca! 
1889 o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tutejszym ck. Sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 92 wykazem hi- 
poteczuym 68 dla gminy Nadyby objętej, 
w sprawie Pawła Popiela przeciw Stefano- 
wi Fabianowi o zniesienie jej wspólności 
przez publiczną licytacyę, 

Cena szacunkowa wywołana wynosi 
181 zł. aw. 

Wadyum 18 zł. 10 et. | 

Przy pier» szym terminie realność tyl- 
ko za lub wyżej ceny wywołania, przy dru- | 
gim nawet poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. | 

C. k Sad powiatowy m. del. 

Sambor, dnia 21 grudnia 1888. 


L. 8151 (376 2—38) ` 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi spadkobierców Jakóba Marmorek 


w kwocie 225 zł, wa. zpn. dozwolił przy- | 


musową sprzedaż połowy realności wykazem 
hipotecznym l. 186 i całej wykazem hipo- 
tecznym l. 527 gminy Słoboda objętej, 
Hryńka Antoniuk własnej, | 

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 14 lu- 
tego i dnia 14 marca 1889 każdym razem | 
o godzinie 10 przed południem, ato napier- 
wszym terminie tylko wyżej lubza, na dru- 
gim terminie i niżej ceny wywołania, | 

Cena wywołania 625 zł. 

Wadyum 62 zł. 50 et. wa. 


Kuratorem wierzycieli jest p. Franci- | 


szek Sobol z Kozowy. ! 


Resztę warunków i ekstrakt tabularny 


wolno przejrzeć w tus. registraturze, 
Kozowa, dnia 1 listopada 1888. 


L. 17585 
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 


sprawie egzekucyjnej Henocha Jacobsohna | 


przee w Janowi Magdyczowi o 17 zł. w. a. | 
z pn. zawiadamia, iż dnia 4 lutego 1889 U 
dnia 4 marca 1888 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano w B. nr. III. odbędzie się na | 
rzecz Henocha Jacobsohna przymusowa pu- 
bliczna licytacya ciała hipotecznego wyk. 
hip. 106 i1/8 części ciała hipotecznego wy-| 
kazem hipotecznym 105 księgi gruntowej | 
gminy katastralnej Nakwasza objętych, na ; 
imię Jana Magdycza wpisanych z tem, iż 
na pierwszym terminie nieruchomości te 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim zaś terminie za jakąkolwiek cenę, 
nawet poniżej ceny wywołania sprzedane 
zostaną każda osobno. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa co do ciała hip wykazem hipot. 


kwietnia 1889 nawet poniżej takowej licy- | 106 księgi gruntowej gminy Nakwasza ob- 
taeya połowy realności według wykazu hi. jętego w kwocie 82 05 et. a eo do 1/8 ezę- 
potecznego 946 księgi gruntowej Buska, ; ści ciała hipotecznego wykazem hipotecznym 
Jana Kanarka własnej, na rzecz masy roz- | 105 tejże księgi gruntowej w kwoie 60 zł. 
biorowej Towarzystwa zaliczkowego w Bu- Zakład wynosi 10 procent ceny wy- 
sku pto 37 zł, 50 et. z pn. wołania. 
Cena wywołania 42 zł, 50 et. Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
Wadyum 4 zł. 25 et. reszta warunków lieytacyjnych mogą bal 
Resztę warunków, akt oszacowania i| przejrzane w registraturze. 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
registraturze. | po dniu 18 czerwca 1858 jako dniu wyda- 
Dla wierzycieli hipotecznych ustana- nia wyciągu hipotecznego na sprzedać się 


mających nieruchomościach jakie prawa hi- 
poteki nabyli, lub którymby dia jakiegokol- 
wiek powodu uchwały sądowe doręczone 
być nie mogły, ustanowiony został kurator 
w osobie Władysława Janiszewskiego c. K. 
notaryusza w Brodach. 

Brody, dnia 6 listopada 1888. 


L. 7388 (8262 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza, iż w dniach 6 marca 1889 i 13 
kwietnia 1369 o godzinie 10 z rana, odbę- 
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności pod l. kons. 50 w Bo- 
rzęcie położonej według l. wykazu hipote- 
cznego 47 księgi gruntowej tejże gminy 
dłużnika Franciszka Ciehonia własnej, na 
rzecz galicyskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie o 400 zł, aw. 
Cena wywołania 1500 zł, aw. 
Wadyum 150 zł. aw. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej, 
Myślenice, dnia 10 listopada 1888, 


L. 6702 (8268 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza, iż w dniach 5 marca 1689 i 11 
kwietnia 1859 o godzinie 10 z rana, odbę- 
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności pod l. kons. 29 w Trze 
meśni położonej, według l. wykazu hipote- 
cznego 29 księgi gruntowej tejże gminy 
dłużnika Michała Malinowskiego własnej, 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowe- 
go ziemskiego w Krakowie o 250 zł, aw. 
Cena wywołania 1800 zł, aw. 
Wadyum 180 zł. aw. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenice, 1 pażdziernika 1888. 


L. 6885 (8269 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza, iż w dniach 5 marca 1889 i 11 
kwietnia 1689 o godzinie 10 z rana odbę- 
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności pod l. kons. 72 w Po- 
rębci położonej według l. wykazu hipote- 
cznego 70 księgi gruntowej tejże gminy 
dłużnika Łukasza Franasa własnej, narzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem- 


| skiego w Krakowie o 200 zł, aw. 


Cena wywołania 600 zł. aw. 

Wadyum 60 zł. aw. 

Wyciąg hipoteczny 

ków przejrzeć można 
dowej. 


Myślenice, dnia 10 października 1888 


i resztę warun- 
w registraturze są- 


L. 6400 (356 3—8) 

W dniach 11 lutego i 11 marca 1889 
o godzinie :0 rano odbędzie się celem wy- 
dobycia wierzytelności Jana Sanaka w kwo- 
cie 17 zł. 50 et. i 17 zł. 50 et. Z przyn. 
przymusowa sprzedaż 1/4 części realności 
Jana Jamrosia l. wyk. hipot. 100 w Woli- 
filipowskiej. 

Cena wywołania 94 zł. 

Wadyum 9 zł, 40 et. 

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
w sądzie do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice, 28 grudnia 1888 


L. 6998 (261 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach, 
ogłasza iż w dniach 6 marca :889 i 12 
kwietnia 1889 o godz. 10 z rana odbędzie 
się w gmachu sądowym przymusowa sprze- 
daż realności pod lk. 54 w Chełmie poło- 


| zonej według lwh. 682 ks. grt. tejże gmi- 


ny dłużników Marcina i Jadwigi Łopatów 
własnej, na rzecz galicyjskiego Zakładu 


(374 2—8) | kredytowego w Krakowie o 200 złr. aw. 


Cena wywołania 340 złr. 

Wadyum 84 złr. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Myślenice, 1 listopada 1888. 


L. 16342 (347 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano w dniu 5 marca 1889 powy. 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 kwiet- 
nia 1889 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności położonych w Starej Jagielnicy 
według wyk. hip. 1. 15 Antoniny Józefy 
Basistych własnej wyk, hip. 16 Mykiefora 
Basisty własnej, wyk. hip. 198, 850 Andri- 
ja Łuki własnej na rzecz c. k. uprzyw. 
galie, zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi pto 25 rat po 6 złr. zpn, 

Cena wywołania 820 złr. 

Wadyum 82 złr. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze, 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem dr. Diamanta adwokata kra- 


jowego w Czortkowie. 


Czortków, dnia 22 grudnia 1888. 


mn ———————_— m 


L. 7228 (463 1—38) 

W dniach 18 lutego i 18 marca 1889 
o godzinie 10tej rano odbędzie się celem 
wydobycia wierzytelności Leopolda Mandel- 
bauma w kwocie 40 zł. z pn., przymusowa 
sprzedaż realności Salomona Fischera lwh. 
40 w Porębie. 

Cena wywołania 800 zł. 

Wadyum 30 zł. | , i 

Reszta warunków 1 wyciąg hipoteczny 
w sądzie do przejrzenia. | 

C. k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice, 30 grudnia 1888. 


L. 13525. (397 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
rozpisuje celem zaspokojenia resztującej 


sumy dłużnej w kwocie 729 złr. 32 et. z 6 
55 KE Pół od dnia 27 grudnia 1876 


bieżącymi, kosztów egzekucyjnych w kwocie | 


i ct, 7 złr. 76 ct, 7 złr. 96 cte 
30 te o ete 8 złr. 96 ct, 8 złr. 1 ct., | 
27 złr. 33 ct. i 3 złr. a. w. już przyzna- | 
nych, tudzież niniejszych w ilości 30 zr. | 
76 et., rozpisujemy na rzecz Jakóba Schwarza | 
ponowną publiczną przetargową sprzedaż 
2/, części z połowy realności pod l. k. 179 
w Przemyślu w mieście położonej, dawniej 
wedle dom. III. pag. 169 n. 20 haer., dłu- 
żnika Samsona Meiselsa, obecnie wedle 
dom. IV. pag. 285 n. 28 haer. Mojżesza 
Scheinera własnych, która w trzech termi- 
nach dnia 12 lutego, 14 marca i 11 kwie- 
tnia 1889, każdym razem o godz. 10 przed 
poł. w zabudowaniu sądowem, w biurze nr. 
2, pod warunkami następującymi: 

Cenę wywołania stanowi wartość po- 
wyższych */, części realności, przez sądowe 
ocenienie na kwotę 1790 złr. 83 ct. a. w. 

ona 
AA wszystkich trzech terminach real- 
ność ta tylko za lub wyżej ceny wywołania 
ryczałtem sprzedąną będzie. 

Termin do ułatwiających warunków 
11 kwietnia 1889 godz. 4 po poł 

Wadyum 180 złr. l 

Wyciąg tabularny I akt oszacowania, 
jako też resztę warunków lieytacyjnych, 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

Przemyśl, 12 grudnia 1888. 


Konkursa. 


L. 667. (38 2—3 


Ei h wej 
Celem obsadzen a posady sekretarza |kgrsowyiu wyznaczonym, ZA 


powiatowego w randze X. klasy i kaneelisty 
Namiestnietwa w randze XI. klasy, rozpisuje 
się niniejszem konkurs do 20 lutego b. r. 

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad, powinni wnieść swe podania zaopa- 
trzone w dowody kwalifikacyi i znajomości 
języków krajowych, w drodze właściwej do 
Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Pomienione posady nadane będą w myśl 
ust. państw. z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. 
ust. państw. nr. 60 przed innymi należycie 
kwalifikowanym, wysłużonym podoficerom, 
zaopatrzony m dotyczącymi certyfikatami, 
jeżeliby nie było odpowiednich kompetentów 
z kategoryi urzędników państwowych będą- 
cych w czynnej służbie, lub z kategoryl 
kwiescentów. 

Z Prezydyum e k. Namiestnietwa. 

We Lwowie, 15 stycznia 1889. 


L. 155. (349 3—3) 

Przy sądzie obwodowym w Wadowi- 
cach, opróżnioną została posada dozorcy 
więżni z płacą roczną 300 złr. dodatkiem 
aktywalnym 75 złr. i umundurowaniem. 

Podania o tę posadę, dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną, w myśl rozporzą- 
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z dn. 
12 lipca 1872 1. 93 D.p. p. ułożone, wnieść 
należy w czterech tygodniach od dnia 24 
stycznia 1889 obliczyć się mających, do 
Prezydyum sądu obwodowego. 

Prezydyum sądu obwodowego. 
Wadowice, 14 stycznia 1889. 


po cia 


(404) 
C. k. okręgowa Rada szkolna w Krośnie, 
ogłasza niniejszem konkurs, celem statego 
obsadzenia następujących posad nauczy- 
ielskich : 

a I Posada kierownika z płacą rocznych 
500 złr. i wolnem pomieszkaniem, ewentu- 
alnie posada nauczyciela starszego Z płacą 
rocznych 450 złr. w czteroklasowej szkole 

j w Dukli. 
Sora Posady w jednoklasowych szkołach 


etatowych z płacą 800 złr. a. w. i wolnem 


R ZG 4. w Lubatówce, 3. 


i ki). 

, (ad 3. język wykładowy rus 
7 Myra a y w jednoklasowych szkołach 
filialnych z płacą rocznych 250 złr. a. w. 
i omieszkaniem: i 
Jawo ABA DM 2. w Cergowie, 3. 
w Potoku, 4. w Turaszówce, 5. w Trzcianie, 
6. w Zarnoweu. (ad 1 I ad 5. język wy- 

ki). | 
poza winni swe podania, zaopa- 
trzone we wszelkie dokumenta służbowe, | 


w tabelę kwalifikacyjną i wykaz dotychcza- 


L. 83 


swej przełożonej władzy okręgowej, najdalej 
do końca lutego 1889, 
Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta, nie będą uwzglę- 
dniane. 
Krosno, dnia 15 stycznia 1889, 
Przewodniczący e. k. Rady szk, okr. 
C. k. Starosta: 


sowej służby, przedłożyć za p 


L. 20501. (859 3—-3) 
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
obsadzenia posad nauczycielskich z płacą 
i łodatkami do płacy w myśl ustaw z dnia 
9 kwietnia 1870 Dz. u. p. nr. 46 i 15 kwie- 
tnia 1878 Dz. u. p. nr. 48, a mianowicie: 
1. W e. k. gimnazyum w Samborze, 
na jedną posadę nauczyciela filologii klasy- 
cznej, z kwalifikacyą na całe gimnazyum, 
z językiem wykładowym polskim. 
2. W e, k. pimnazyum w Przemyślu, 
dla ruskich klas równorzędnych, na jedną 
posadę nauczyciela z kwalifikacyą do nauki 
języka ruskiego na całe, a z filologii kla- 
sycznej na niższe gimnazyum z językiem 
wykładowym ruskim. 

Kandydaci ubiegający się o te posady, 
mają podania swe, zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, wnosić za pośrednietwem prze- 
łożonej władzy do Rady szkolnej krajowej, 
najpóżniej do końca stycznia 1889. 

Z e k. Rady szk. kraj, 

We Lwowie, dnia 30 grudnia 1858. 

| 


Upadłości 
padłości. 
L. 846 (381 1—2) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie na 
zasadzie $. 62 ord. konk, zezwolił na otwar- 
cie konkursu ne majątek Maurycego Chro- 
baka kramarza w Rzeszowie, a mianowicie 
na majątek ruchomy, gdziekolwiekby się 
takowy znajdował, a na majątek nierucho- 
my otyle, o ile takowy położonym jest w 
tych krajach, w których ord. konkurs. z dnia 
25 grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana ck. adj. sąd. Kazimierza Kropacz- 
ka a tymczasowym zarządcą masy pana ad. 
dr. Illasiewicza w Rzeszowie z substytucyą 
pana adw. dr. Reicha w Rzeszowie, 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 30 stycznia 1889 o go- 
dzinie 10 rano przed komisarzem kon 
przedłoże- 
niem dokumentów, któreby ich  pretensye 
wykazywały, oświadczyli się eo do potwier- 
dzenia tymczasowego zarządcy masy, lub co i 
do ustanowienia innego, tudzież aby wybra- 
li wydział wierzycieli, 

C. k. Sad obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej cheą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 15go 
marca 1889 w c. k. sądzie obwodowym 
w Rzeszowie, podług przepisu ordynacyi kon- | 
kursowej unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 29 maca 
1889 o godzinie 10 rano, w biórze komi- 
sarza konkursowego oznaczonym wywierzy- 
telnili i swoje wnios«i eo do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyi poczynili, 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowe- 
go zarządcy masy, jegozastępcy I wydziału | 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- ; 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 1 
zaufanie pokładają. . i 

Wierzyciele, którzy w Rzeszowie lub | 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są | 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w | 
Rzeszowie zamieszkałego, w celu doręczenia i 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem | 
razie na wniosek komisarza konkursowego | 
wierzycielom rzeczonym na ich niebeznie- | 
wzeństwo i koszt kurator ustanowionym zo- | 
stałby, j 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- | 
nia konkursowego umieszczone będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“. | 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy- | 
cielami, 

Rzeszów, 15 stycznia 1888. | 


bar È » $ 
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L 19390 (401 1—3)! 
Małżonkowie Michał i Parańka Kuz-| 
bytowie z Brzegów uznani marzotrawcami | 
kuratorem tychże Iwan Kuzbyt gospodarz | 
w Brzegach. ; 
C. k. Sąd powiatowy i 

Sambor, 12 zrudnia 1888. | 


U 

L. 1248 (399 1—3) 

Podaje się do wiadomości, że uchwa- ; 

łą e. k. sądu krajowego w Krakowie z dn 

12 października 1888 1. 26932, Eustachego 

Jaweckiego uznano umysłowo chorym, a 
kuratorem tegoż Franciszka O hęduszkę. 


Kraków, 13 stycznia 1889, 


ca 
>, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L 40 (406) 
„Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 
podaje niniejszam do publicznej wiadomo- 
ści, że p. dr, Ludwik Szalay z dniem 17 
stycznia 1889 wpisany został w listę ad-, 
wokatów z siedzibą w Krakowie. i 
Wydział Izby adwokackiej 
Kraków, 16 stycznia 1889, 
| 


L. 20028 (894 1—3) | 

. _ C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrzeja Wodzinskiego, że w sporze Kata- 
rzyny Wodzińskiej przeciw niemu o roz- 
dział od stolu i łoża zpn. zuiminował dla 
niego kuratorem adw. dr, Holeera a sub- 
stytutem tegoż adw. Dr. Brzeskiego i ku- 
ratorowi doręczył uchwał; z dnia 5 stycz- 
nia 1889 1. 20023 termin do wniesienia 
dupliki na dzień 22 lutego 1889 wyznacza- 
jącą. Winien więc Jędrzej Wodziński albo 
sam się zgłosić albo pełnomocnika zamia- 
nować albo kuratorowi należytej udzielić 
informacji gdyż inaczej niekorzystne skut- 
ki sobie przypisać będzie musiał. 

Tarnów, dnia 5 stycznia 1589. 


L 15144 (198 2—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 
wzywa wszystkich, w których ręku książe- 
czka wkładkowa kasy oszczędności miasta 
Krakowa na 100 zł, wa. z daty 26 listopa- 
du 1388 nr. 101851 zaopatrzona, na imię 
5. Heitnera opiewająca znajdować się mo- 
że, i tymże poleca, aby książeczkę tę w 
przeciągu 6 miesięcy od dnia edyktu licząc 
okazali ile ża w razie przeciwnym książe- 
czka ta jeżeli wśród tego czasu nikt swej 
pretensyi do niej w tutejszym sądzie nie 
zgłosi a także jeżeli nikt kwoty na tę ksią- 
żeczkę w kasie oszczędności miasta Kra- 
kowa nie podniesie, bedzie uważaną za po- 
zbawieną wszelkiej mocy, a wystawca tej 
książeczki nie będzie z tejże odpowiadał. 
Chrzanów, dnia 28 grudnia 1888. 


L. 8718 (195 2—3) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie niniejszym edyktem zawiada- 
mia p. M. Heilborna zaprotokołowanego ku- 
pca w Wrocławiu, że przeciw niemu pod 
dnietn 19 grudnia 1888 1. 8718 wniósł A- 
braham Laub w Rzeszowie skargę o zapła- 
cenie kwot 166 zł i 68 zł, 32 kr.\ wa. na 
skutek której termin do rozprawy smary- 
cznej według prawa handlowego na dzień 
11 kwietnia 1859 o godzinie 10 wyznaczono, 
zuś w myśl $. 512 gal. post. sąd. dla po- 
zwanego ustanowiono kuratorem adwokata 
Dra Pilińskiego z substytucyą Dra Noe 
Bindera, oraz że kurator pozwanego dopóty 
ma zastępować, dopóki tenże innego kura- 
tora nie obierze i sądowi nie wskaże. 
Rzeszów, 27 grudnia 1888. 


L. 9524 (197 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po- 
d.je do wiadomości, że dnia 2 sierpnia 1884 
zmarł w Nagórzance Szymon Rohatyński 
bez rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ powołanej do spadku Kata- 
rzyny Rohatyńskiej miejsce pobytu nie jest 
wiadome, wzywa się ją, ażeby w ciągn je- 
dnego roku od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w sądzie się zgłosiła i deklaracyę o spadek 
wniosła, w razie przeciwnym spadek z o- 
świadezonymi spadkobiercami i dla niej u- 
sianowionym kuratorem Iwanem Rohatyń- 
skim pertraktowany będzie. 

Buczacz, 20 września 1888. 


L. 81 (196 2—-8) 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sea pobytu Izaaka Bluta, że Salamon Gold- 
berg wniósł ;rzeciw niemu i przeciw Ri- 
wanowi Blutowi pozew de pr. 2 stycznia 
1889 |. 31 o nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 300 zł. aw z pn. i że dla Izaka Bluta 
kuratorem adwokat Dr. Reich w Rzeszo- 
wie ustanowionym został, któremu nakaz 
zapłaty doręczono. 

- Wzywa się Izaaka Bluta, by potrze- 
bnych dowodów kuratorowi dostarczył, lub 
sam się zgłosił, albo innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż inaczej złe skutki z 
zaniedbania wynikłe sam sobie przypisać 


by musiał. 
Rzeszów, 3 stycznia 1889. 
L. 12335. (170 2—3) 


C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
wzywa każdego, któryby posiadał skradzione 
z depozytu e. k. sądu powiat. w Kutach 
w miesiącu maju 1886 książeczki wkładko- 
we stanisławowskiej kasy oszczędności, mia- 
nowicie książęczkę wkładkową nr. 4214 na 
kwotę 876 złr. 96 et. na imię Tadeusza 
Siarkiewicza, książeczkę wkładkową nr, 
4222 na kwotę 876 złr. 96 et. na imię 
Maryi Siarkiewiez i książeczkę wkładkową 


'nr. 4223 na kwotę 876 złr. 96 ct. na imię 


Teodora Siarkiewicza opiewającą, aby tako- 
we w przeciągu sześciu miesięcy od trze- 
ciego ogłoszenia edyktu w Gazecie urzędo: ; 
wej tut sądowi przedłożył, gdyż po bez ' 


skutecznym upływie tego terminu, książe- 
czki te na ponowną prośbę e, k. Prokura- 
toryi skarbu imieniem Wys kiego skarbu, 
za umorzone uznane zostaną. 

btanisławów, 24 listopada 1888. 


L. 16655. (114 2—5) 

U. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
w Sanoku zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Wania Proćka, że celem dorę- 
czenia mu uchwały z dnia 6 sierpnia 1888 
1. 10964 w sprawie tabularnej Antoniego 
Uzupiela o odpisanie z posiadłości wyk.hip. 


|164 gminy Pielnia objętej, niektórych par- 


cel i utworzenia z tukowyeh nowej posia- 
dłości na rzecz Antoniego Uzupiela, usta- 
nowiono dla niego, jako niewiadomego 
z miejsca pobytu, kuratora w osobie tut 
adw. p. dra Gawła, 

Sanok, dnia 22 listopada 1888. 


L. 4638. (174 2 —8) 

0. k. Sąd powiatowy w Kętach zawia- 
damia niewiauomego z miejsca pobytu Jana 
Figwera, że w sprawie egzekucyjnej Juljana 
Sporna, ©. k. notaryusza z Kęt, przeciw 
niemu o zapłacenie sumy 10 złr. wa. zpn., 
kuratora dla niego w o obie Jana Mynar- 
skiego z Willamowie ustanowił i poleca mu, 
aby albo kuratorowi temu potrzebnej infor- 
macyi udzielił lub innego zastępcę sobie 
wybrał i o tem sąd tutejszy zawiadomił, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisaćby musiał. 

Kęty, 30 pażdziernika 1888. 


L. 860. (867 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 
w Tarnowie, zawiadamia niewiadomą z miej- 
sea pobytu Dwajrę z Ratrów  Leistenową, 
że celem zastępywania jej w procesie, który 
Marya Mindel Korn pozwem de praes. 9 
listopada 1868 l 25818 wytocz,ła przeciw 
niej i wspólnikom, ustanowił dla niej kura- 
tora w osobie adw. dra Busia, zarazem po- 
leca jej, aby sobie albo innego zastępcę 
ustanowiła, albo ustanowionemu kuratorowi 


iż 


iśrodki prawne udzieliia, 


Tarnów, 16 stycznia 1889. 


L. 12014. (208 2— 8) 

C. k. sąd powiatowy w Limanowy 
zawiadamia niewiadomego z pobytu Woj- 
ciecha Lieśniaka, że przeciw niemu wniósł 
ks. Jan Szezurek pozew z dnia 18 grudnia 
1386 o wystawienie skryptu dłażnego na 
458 złr. i że w tej sprawie termin do roz- 
prawy sumarycznej na dzień 19 lutego 1889 
o godz. 9 rano wyznaczony został, 

Wzywa się Wojciecha Lsśniaka, aby 
albo osobiście się zgłosił lub ustanowionemu 
dla niego kuratorowi Wawrzyńcowi Gąsio- 
rowi na czas potrzebnej informacyi udzieli! 
lub innego pełnomocnika wskazeł, inaczej 
skutki ze zaniedbania wynikłe, sam sobie 
przypisze. 

„, C. k. Sąd powiatowy, 

Limanowa, 20 grudnia 1888. 


L., 10202. | (211 2—38) 
. Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomą Bruchę Guttmanową, iż dla niej 
został w sprawie gminy miasta Gorlic prze- 
ciwko niej i wspólnikom, ustanowionym 
kuratorem Schya Miller, któremu przezna- 
czony dla niej nakaz zapłaty kwoty 533 zł. 
90 et, aw. doręczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, 12 listopada 1888. 


L. 8660. (199 2—3) 

Dla Jana Mięsowicza z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, ustanawia się w spra- 
wie spadkowej po $, p Wiktoryi Mięsowi- 
ezowej w celu doręczenia mu tusąd. uchwał 
z dnia 26 czerwca 1587 l. 11840 i 11841 
i dalszych w tej sprawie wydać się mają- 
cych, kuratora w osobie Franciszka Urbanka 
z Korczyny. 

O czem się Jana Mięsowicza powia- 
damia dla eronienia swych praw. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 31 października 1888. 


L. 12966. (73 2—8) 

Stanisławowski Sąd obwodowy zawia- 
damia z miejsca pobytu nieznaną firmę A. 
Henry et L. d' Henreux jako wierzycielkę 
hipoteczną majętności tabularnej „Wyczół- 
ki“, położonej w pow. Monaesterzyska, że 
celem wykazania przez wierzycieli hipote- 
cznych praw pierwszeństwa do wynagro- 
dzenia za wywłaszczenie pod kolej trans- 
wersalną husiatyńsko-stanisławowską części 
gruntów z tej majętności, złożonego do de- 
pozytu e. k. sądu powiatowego w Monaste- 
rzyskach, w łącznej kwocie 2705 złr, 2 ct., 
tudzież celem wykazania płynności zgłoszo - 
nych pretensyj, termin na dzień 5 marca 
1889 10 godz. rano wyznaczono i dla tej 
firmy kuratora w osobie adw. dra Kliasza 
Fischlera z zastępstwem adw. dra Buczyń- 
skiego ustanowiono, który tę firmę aż do 
wskazania innego prawnego zastępcy bro- 
nić ma, 

Stanisławów, 1 grudnia 1858. 


L. 5837. (112 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia- 
damia Kornelię br. Kiinsberg Langenstadt, 
dawniej w Ustrzykach górnych powiecie 
Lutowiskim zamieszkałą, obecnie z miejsca 
pobytu niewiadomą, że Marya Heinz wnio- 
sła przeciw niej pozew egzekucyjny de pr. 
16 października 18%8 1. 5194 o zapłacenie 
kwoty 7500 złr. a. w. z pn., że dla obrony 
jej praw ustanawia się dla niej kuratora 
w osobie adw. dra Flakowicza w Sanoku 
któremu pozwana odpowiednią informacyę 
udzielić lub innego pełnomocnika sądowi 
wyjawić winna, w przeciwnym razie skutki 
zaniedbania sama sobie przypisze. 

Sanok, dnia 9 grudnia 1888. 


L. 32. (152 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie- 
wiadomego z życia i miejsca pobytu Isaaka 
Bluta, że Meilech Thoren wniósł przeciw 
niemu pozew de pr. 2 stycznia 1889 1. 32, 
o nakaz zapłaty sumy wekslowej 100 złr. 
aw. z pn. i że dla niego kuratorem ad ac- 
tum adw. dr. Reich w Rzeszowie ustano- 
wionym został, któremu nakaz zapłaty 
doręczono. 

Wzywa się Isaaka Bluta, by potrze- 
bnych dowodów kuratorowi dostarczył lub 
sam się zgłosił, albo innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż inaczej złe skutki 
z zaniedbania wynikłe, sam sobie przypisać 
by musiał. 

Rzeszów, 3 stycznia 1889. 


L. 52755. (190 2—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia, że w sprawie Moritza 
Fuchsa przeciw R. (Rebece) Bodek pto 150 
złr. z pn., w miejsce ustanowionego ts. 
uchwałą z 7 grudnia 1888 1. 50286, kura- 
tora adw. dra Sokala ustanawia dla niewia- 


kuratorem adw. dra Weisss, pozostawiając 
jego substytuta adw. p. dra Reissa, 

Wzywa się zatem p. R. Bodek, aby 
kuratorowi temu wszelkie środki służące do 
obrony dostarczyła lub innego zastępcę 
sobie obrała i o tem sądowi doniosła, gdyż 
z zaniedbania tego wypływające skutki, 
sama sobie przypisze. 

We Lwowie, dnia 29 grudnia 1888, 


L. 10198. (180 2-—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Skałacie | 
podaje do wiadomości, iż dnia 5 listopada | 
1877 zmarł Józef Masełko w Skałacie, 
z pezostawieniem kodycylu; a ponieważ 
Sąd nie zna 
Mikołaja Masełka, przeto wzywa go niniej- 


szem, ażeby w ciągu jednego roku od mo 
i 


dzisiejszego licząc, w tut. sądzie się zgło- 
sił i do spadku się oświadczył, w przeci- 


1U 


L. 6727. 

Dnia 28 kwietnia 1885 umarł w Bu- 
lowicach Ignacy Matyszkiswicz, bez pozo- 
stawienia potomstwa i ostatniej woli rozpo- 
rządzenia. 

Gdy do spadku tego konkuruje brat 
zmarłego, Jan Matyszkiewiez, z życia i 
miejsca pobytu niewiadomy, przeto ustana- 


x 


| 


(281 2—3) ; Wydawnictwo Maurycego Orgelbranda | Na póżytek społeczeństwu ludzkiemu: 


w Warszawie. 


Historya 


Literatury polskiej 


| Wyszedł zeszyt I. do nauczenia się w 10 
| lekcyach języków światowych 

j Volapük, angielskiego, francuskiego, 
| niemieckiego itd. 3-6 

: Prenumerata kwartalna» 85 ct.. którą należy nadsy- 
idać pod adresem: Profesor E. Nawrocki, wydawca 
najkr. i nsjl. metody języków w Przemyślu. 


domej z miejsca pobytu R. (Rebeki) p L. 13852 


wiając dlań kuratora w osobie Jana Maty- 
szkiewicza z Bułowic, nr. 251, wzywa się A f 
z miejsca pobytu niewiadomego Jana Ma- Maryana Dubieckiego. 
tyszkiewicza, aby się w ciągu roku do spa- Trzeci zeszyt dzieła tego wyszedł z 
dku tego zgłosił, gdyż w razie przeciwnym | druku; całość ohejmie mniej więcej 12 ze- 
pertraktacya spadkowa z ustanowionym dlań | szytów po 50 kop., z przesyłką pocztową 
kuratorem zakończoną zostanie. 60 k. Przy odbiorze pierwszych płaci się i 
C. k. sąd powiatowy 
Kęty, dnia 12 grudnia 1888. 


przez 


syłać na 8, 6 lub 12 zeszytów. n5: 
L. 471 (245 2—3) yłać na 8, 6 lub zeszyt 2 2 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za-jL. 131 (407 1—38) 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Drioszeonie. 
Gabryelę Kehlman, że wydany przeciw niej | 
na skargę Tarnowskiej Kasy Oszczędności St a. 3 ) 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 130 zł. z pn. ! osownie do $. 80 ustawy o repre- 
zentacyi powiatowej, podaje się do wiado- 


z dnia 22 listopada 1888 1. 17698 doręcza l i Ą 
e aa dla niej, z podstawieniem | Mości wszystkich kontrybuentów  podatko- 


adwokata dr. Holcera, kuratorowi adwoka. | Wych powiatu, że uchwalony przez Wydział 
ioi de. Glaseronf | powiatowy preliminarz potrzeb powiatowych 
Tarnów, dnia 10 stycznia 1889. jna rok 1889 wyłonym jest w biórze wy- 
; , działu powiatowego do wolnego przez inte- 

L. 19720 (221 2—3) 


 resowanych przeglądnięcia w godzinach 
U. k. sąd obwodowy podaje do wia- 


ka ań 

domości, że na mocy uchwały walnego zgro- Wydziału powiatowego 
madzenia spółki Em. BA do wyrobu | W Gorlicach, dnia 17 stycznia 1889. 
obuwia towarzystwa zarejestrowanego z nie-| | Prezes, Płocki, 
ograniezoną poręką w Tarnowie w dniu 19; 
grudnia r. b. powziętej, zarządził zapisanie | 
w rejestrze spółek rozwiązanie tej spółki. i 
Likwidasyę przeprowadzi dotychczaso- Na mocy $. 47 statutów, zaprasza SiĘ sza- 
wa Dyrekcya, do której wierzyciele «półki | nownych członków podpisanego Towarzy- 

stwa na V. zwyczajna 


a mmmn rannan 1 A A 


Łaproszenie , 


zgłosić się winni. f | , 
Tarnów, dnia 27 grudnia 1888. | Walne zgromadzenie 
(224 23) i na dzień 3 lutego 18359 w biórze towarzystwa. 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- Porządek dzienny: 
wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Pa- | 1. Sprawozdanie rachunku rocznego 
wła Podgórskiego, że równoczesną uchwałą | za rok 1888 i udzielenie absolutoryum 


sekwestracyę dochodów realności jego w Krzy- | Dyrekcji. A 
2. Rozdział zysku. 


wezy pod |. 108 na rzecz Przemyskiej Ka- | dzia: , ś 
8. Wnioski członków i rady zawiadow- 


sy zaliczkowej rzemi-śluików i rolników pto 
150 zł. dozwolono, i dlań kuratorem adw, 
dr. Bersona z żastępstwem adw. dr. Niem- 
czyńskiego ustanowiono. 

Przemyśl, 19 grudnia 1888. 


Doniesienia prywatne, 


| czej. 
pa 4, Wybór 1 ezłonka i 1 zastępcy do 
Rady nadzorczej. 
Rada zawiadowcza 

| Towarzystwa wzajemnego kredytu w Kni- 
| byniczach stowarzyszenia zarejestrowanego 
i z nieograniczony poręka 
| Knibynicze, 20 stycznia 1859. 
| 


POP sr > W. d 


ò 


Littman Baner Josel Behwalb 


| na tle dziejów narodu skreślona | 


iza ostatni, który wydany będzie bez oso- | 
| bnej dopłaty. Z prowincyi aajdogodniej nad- | 


i 
| Nie mogą: wszystkim narzz odpowiedzieć na 
;liezne zapjtania, osnajmiam iż moża% jeszeze za 
i prenumerować, ydyż pewną ilość zeszytów ur I. 
jeszcze posixdam. Składanie PE zamykam 
dopiero w dniu 25 b. m., na którym to dniu musi 
być dany do druku zaszyt II w takiej ilości egzem- 
plarzy, ilu będzia prenumeratorów. Przy zaprenu- 
moarowsaniu 4 egzemplarzy, liezy się tylko po 75 ct. 
kwartalnie. Wydawca, 


p PROKAS 


an. rama A 0 


L, -0 VIII. 3833 


Ogłoszenie konkursu. 


Celem rozdania w roku bieżącym trzech po 
sagów po 150 złr. w, a. z fundacyi posagorej gmi- 
ny miasta Lwowa imienia „Arcyksiężniczki Gizeli“ 
rozpisuje się niniejszom konkurs z terminem do 28 
lutego 1889. 

Ubiegać się mogą o to wsparcie dziewczęta 
ślubnego urodzenia i bez różnicy wyznania. 

1. po obojgu rodzicach lub tylko po ojcu o- 
Bierocore, 

2. przynależne do gminy miasia Lwowa, 

3. wieku mie mniej jak ukeńczonych lat 16, 
nie więzej nad lat 24, 

4. ubogie, 

5. dobrego zachowa ia się i 

6. które ukońszyły przynajmniej trzecią klasę 
w pubiieznej szkole ludowej, ¿ub zdały w szkole pu- 
blicznej egzamin prywatny z tejże klasy. 

Dotyczące podania, opatrzona w metryki uro- 
dzenie, pa aflalne poświadczenia śmierci rodziców 
i Świadectwa szkolne, wniesione być mają w powyź- 
szym terminie do Rady miejskiej, 

Ubóstwo i dobre zachowanie się jakoteż ste- 
sauki uzasadniające przynależność do gmiuy miasta 
Erowa, magą być na podania-h zoświadezone przez 
dotyczące urzędy duehowna i cywilne. 

Magistrzt król. stołeczu. miasta 


miejsca pobyta tegoż AR 
y 


Notaryusz w Żabnie poszukuje dye- 


wnym bowiem razie spadek z dziedzicami ' taryusza z szybkiem i wyraźnem pi- 


zgłaszającymi się i kuratorem p. F lipem; 


Basarabowiczem dla niego ustanowionym, 
pertraktowanym będzie. 
C. k. Sad powiatowy, 


Skałat, dnia 2 grudoia 1883. 


L. 22498. 

6 Ek. 
zawiadamia nieznanego z życia i miejsca 
pobytu Józefa Karpiłowicza i tegoż nieżna- 
ny;b spadkobierców, że w dniu 28 listo- 
pada 1858 1. 22493, wniósł przeciw niemu 
Jakób Hersch Rosewieseu z Drohobycza 
pozew o uznanie sumy 125 złr. w. wied. za 
umorzoną i wykreśleuie takowej ze stanu 
bieruego */,gcZzęści realności nr. 121 miasto 
w Drohobyczu położonej, że termin do 
ustnego postępowania na dzień 22 kwietnia 
1889 o godzinie 10 przed poł. wyznaczony 
został, że kuratorem dla niego i tegoż 
spadkobierców ustanowiony został p. adw. 
dr. Popławski z Drohobycza. 

Wzywa się przeto Józefa Karpiłowicza 
i tegoż nieznanych spadkobiereów, aby 


w należyiym czasie sami na powyższy ter-. 


min do sądu przybyli lub ustanowionemu 


kuratorowi udzielili potrzebnych informacyj 


lub też innego zastępcę sobie obrali i są- 
dowi o tem donieśli, gdyż w przeciwnym 
razie spór niniejszy z kuratorem przepro- 
wadzony będzie. 


C. k. Sąd powiatowy. | 


Drohobycz, 12 grudnia 1888. 


L. 6726. (230 2—3) 


Dnia 28 kwietnia 1888 umarł w Bu-, 
lowicach Antoni Mstyszkiewiez, bez pozo- : 


stawienia ostatniej woli rozporządzenia. 


Gdy do spadku tego konkuruje brat, 


zmarłego, Jan Matyszkiewicz, z życia i 


iej bytu niewiadom rzeto ustana- . ud 
miejsca poby VSD 'z czynności i rachunków za rok 1888, 


wiając dla tegoż kuratora w osobie Jana 


Matyszkiewicza z Bulowie, nr. 251, wzywa; 


się z miejsca pobytu i życia niewiadomego 
Jana Matyszkiewicza; aby się w ciągu roku 
do spadku tego zgłosił, gdyż w przeciwnym 
razie pertraktacya spadkowa z ustanowio- 
nym dlań kuratorem ukończoną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kęty, dnia 12 grudnia 1888, 


Z drukarni Wł, Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


(248 2—3)! 
sąd powiatowy w Drokobyczu ' 


z a 


smem, obznajomionego z pertrakcya- 
mi spadkowemi i manipulacyą. 43! 


Firma kandlowa 


Albin Solecki we Lwowie 
przyjmuje prakty kantów. 


Zgłas'ający się wnn] przadłoż 6 metrykę 
"chrztu i świadectwo z ukońozenia IV klasy giumua 
zyum iub szkoły reatnej. Przy odpowiedmem xa: ho- 
w niu się i rzetelcej pracy, p aktykant znaidzie po- 
stępowanie z 8obą przełożonych stosowse dis mło 
deńsą z dobr m wy howan:em, a wykształ i się 
w handlu różnego rońzaju. Po latach trzecn prak 
tyki w.ośe być już tak wsnagranzanym, iż pomoc do 
utr ysania się ze strony rodziców lub opiekunów 


REZERWA AEA ALIE S 1 Pe i mE 


nie będzie mu potrzebną, Zawód hacdłowy dzje taicą . 


mcżsość dujścia prędko do samodzielnej i przyzwci- 
tej  gzystencyi, jak ż:den ivny. 


W zaw:dzie n. p. | 


vrzęduiczym, młońzięż z wyższą o wirłe nauką musi, 
długie lata pracować, aby zyskać sobie egzystencyę, © 


która jest zawi łu, a wrzytem zależną jeszcze bar 
dzo od lada zmisny rządowego systemu, Pewność 
toż i niezależność egz stencyi zdobytej w zawodzie 
handlowym, szłania coraz więcej w Koneresówce i 


Poznańskiem młodzież iuteligantoą do szukania za- | 


powni-nia sobie bytu na polu przemysiu i handlu, 


r 
4 


i 
i 
ł 
i 


i 


cn niezawodnie zdrowy zmysł całemu naszemu Apo- | 


zuje. PE. A A a= ka i ZE = z xi ; i > 
= A wo le: w aplekae . MIEDlagcOa. 
Ogłoszenie. **% MNĄ ya 15 


Niniejszem zapraszamy członków powiato- 

wego Towarzystwa zaliczkowego w Głogo- 

wie, stowarzyszenia zarejestrowanego Z 0- 
graniezoną poręką na: 

IV Walne zgromadzenie 
które się odbędzie dnia 2 lutego 1859 w 
czytelni o godzinie 2 po południu z nastę- 

pującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynnoś- 
ci i rachunków za rok 1888, 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 
wniosek o udzielenie Dyrekcji absolutoryum 


8. Wniosek w sprawie rozdziału czy- 
stego zysku za rok 1888. 


4. Wybór 4 członków Rady nadzor- 


czej w miejsce wylosowanych w myśl §. 25 
statutu. ; í 
Głogów, dnia 16 stycznia 1888. 

' Rada nadzorcza powiat. Tow. zaliczkowego 
| w Głogowie, stowarzyszenia zarejestrowa- 
j nego z ograniczona poręką. 
+ Kasper Pło m. p. Karol Skalak m 

zastępca sekretarza. 


łeczeń:twu ze wszelkich względów koniecznie wska- | 


i 


i 


i 


Pena GOBO cT 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


OOGOGE+ 


Prezes. S+kretarz. Lwowa Anis 5 stycznia 1889. 


" wę M 
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wT 


powszechne Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń kapitałów i rent 
we Wiedniu. 
Założone w roku 1860. Liczba członków 38684 osób. 
Stan funduszów rezerwowych 2:444 milionów złr, Stan ubezpieczeń 18496 mil. złr. 

„AUSTRYA* przyjmujs wszelkie ubezpieczenia zaopatrzeń członków rodzin, mianowicie: 
zaopatrzenia n- starość, uposażenia dle dzieci, wyprawy, zabezpirczen:a pensyj, rent i ne wy- 
panki wojenne Sezególnierszą zalet: warunków ubezcieczenia stanowią: nietykalneść i nieprze- 
padłość poliey, tudzież wypł ta kapitałów w przypadkach samobójsiwa. 

B'prszen acy: „AUSTRYT* dl. Gzlieyi i Bulowiny znajduje się w biurze Towarzystwa 
wzajemnego kredytu we Lwowie, przy placu Halickim L. 7 (vobód od ulicy Wałowej L. l4), 
w ztórem każd go via od godz. 9 rauo do Ż po południu otrzymać można wszelkich wiadomo” 
Śri o inteces«ch ubezpieczen, jakoteż statutu i taryfy premiowe bezpłatnie, i w którem przyjmuję 
się zgłoszenia do uteznjeczeń. 

Towarzystwo wzajemnego kredytu we Lwowie zaregestrowane z ograniczoną poręką, 


mujące tez wkładzi ogacżę inssi na a pra 1 udzielają: pożyczek tylko «złoukowm, 


przyj- 
383 


GL Z ZO DLONI ZOZ 


PRYCOWANIE MATICO 


H PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. 

i DRN a Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, 

l % jS + szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na powszechne 
9 Leczy w bardzo królkim czasie najuporczywsze rzeżączki. 


p == 


| 


| 
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Wewiórskiego, Rue: era, Skiepińskiogo i Beiera, 


vj „„Eiquitable” 


Towa zystwo ubezpieczeń na życie 
Stanów /jednoczonych Ameryki 
owym Jorku, 120 Broadway. 
Założone w roku 1859. 
Koncesyonowane w Austryi 11 października 1882 
Koucesyonowane w Prusiech 4 stycznia 157%. 
Stan ubezpieczeń 1887 i 2052 milionów marek, 


'©oco 


gr 
Sa 


6: 


PJ 


Nowy interes 1887 586 3 A 
Całkowity fnndusz 1887 358 » 5 
Rezerwa zysku : . . 16 s $ 


Całkowite pobory 1887 . - : a © 98 > k 
Stan ubezpieczeń „Equitable* jest większy niż któregokolwiek iunego zakładu w Świecie. Jego 
roeżnej produzeyi nie osiągnie Żaden inny zakład. Jako zabezpieczenie austryaekich ubezpie- 
czonych służą realności na Stock:m Kisenplatz w Wiedniu w wartości 1,300,0600 zł. (w zabudowaniach). 
G Generalna reprezentacya dla Avstryi: Wiedeń I. Elisahethstrasse 10. 

S Generalna agencya dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie: Jakób Piepes 


ulica Wałowa L. 23. 7763 
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Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich 
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